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Pożegnalny start Walasiewiczówny

0 mistrzostwo świata 
15. X. piłkarze Czechosłowacji i Polski

Refleksje po turnieju w Meranie. Rzut oka na zwycięstwo bokserów.
Dr. Pelikan, Cambah Kada i Ptan o meczu w  .

P R A G A . 11.10. —  Tel. w l. 
W c z o ra j  z o s ta ł  z e s ta w io n y  o- 
s ta teczn ie  s k ła d  d ru ż y n y  cz e s ­
kiej n a  m e c z  z P o lsk ą .  Brzm i 
on n as tępu jąco :  P lan ick a ,  B u r ­
g er ,  C ty ro k y ,  B ouska . C am - 
bal, Krcil, P e lc n e r ,  Silny, Neje- 
■dly, P u c ,  Rulc. G racze  z a p a ­

sow i:  Benda, Suchy , Skala .
D ru ż y n a  czeska  p rz y je ż d ż a  

do W a r s z a w y  w  p ią tek  o 23-ej, 
w ieczorem . T o w a r z y s z ą  jej 
mór. T essa r ,  s e k re ta r z  Z w iązk u  
P e tru ,  P r e z e s  Kolegjum  s ę ­
dziów, B ry n d a c ,  k tó r y  będzie  
sędz ią  l in iow ym  o raz  z r a m ie ­
nia  F. I. F . A. prof. P e l ik an ,  k o ­
m isa rz  nasze j  g ru p y  m is t r z o s tw  
św ia ta .

PR A G A . 11.10. —  Tel. w ł.  
Silny będzie  g ra ł  w  W a r s z a w ie  
swój 49-y m ecz  m ię d z y p a ń s tw o  
w y ;  P lan ick a  w y s tę p u je  w  r e ­
p rezentacji p o  raz  47-y ; P u c  po  
raz  37-ty; B u rg e r  —  33-ci, C t y ­
roky  —  17-ty. N ejedly  —  12-ty , 
Cam bal —  11-ty, Krcil —  10-ty. 
B ouska, P e lc n e r ,  Rulc g ra ją  w  
reprezen tac j i  po  raz  drugi.

Brno, w  październiku.
Był to jedyny w  swoim rodzaju 

mecz. Był to  mecz o tnie - 
sc.a w  reprezentacji przeciw 
Polsce. Od - lat fenomenalny Pia- 
nicżlka wiele uwagi zwracać mu­
siał aby, je dnem niebacznem w y ­
biegnięciem ■ nie up stąpić miejsca 
w  reprezentacyjnej bramce. sw e -1 
mu vis a v is  Vojcie. Na pozycjach; 
śr. pomocników spotkały  się dw a j 
pokolenia. Kada, jeden z najlep­
szych graczy starzejącego się po­
kolenia i jego następca w  repre­
zentacyjnej koszulce — sląyista 
Czamlbal. Z próby tej może tylko 
dzięki swej młodości wyszedł zwy 
d e sk o  Czamlbal, gracz niezwykle 
przytomny i produktywnie pracują 
cy, nie tra-cacy ani jednej piłki na 
zle podanie.

Obaj po sw ych  lewych stron ach  
mieli też kandydatów do rep rezen ­
tacji. W  Slavii g ra ł  po raz P ierw ­
szy— bo w  sobotę dopiero " lU|P10" 
ny za 50.000 koron  cieplicki Krczil, 
w Zidenicach znacznie młodszy, 
ale o większym talencie Bacza. Z 
obu tym razem  Kreziil leipszy.

P oza tem  oba ataki miały w so­
bie ew. przyszłych gości W arsza ­
wy. W  Slavii byli nimi w  nieby­
wałej kondycji będący.Jb- łącznik 
Pucz, k tó ry  „przeraził w szyst­
kich sw a forma, lepszą jeszcze niż 

"na meczu wiosennym z Austrią. 
Niezwykle odw ażny i szybki, pierw 
szorzędnie strzelający tak -z lewej 
jak i prawej noigi, b y ł  autorem 

'w szystkich  trzech bramek. Jego 
wyśmienita forma to niewesoła 
perspektywa na stadion Legji.

Ran znokautowany!
NOWY JORK. 12.10. — Tel. wł. —ubył przewidziany na 10 rund. Jest to 

Ran w dn. 8 października przegrał i drugi k. o. w życiu Rana (pierwszy 
przez k. o, .w 7-mci rundzie z vme7T 3'< U  rak Billy Petrole). 
aym  bokserem Babe Marino. Mecz I Pow yższy  wynik świadczy, iż kar­

iera Rana szybkiemi krokami zbliża 
sie ku końcowi.

NOWY JORK. 12.10. — Tadeusz Ja 
rosz w  meczu rew anżow ym  ponownie 
pokonał na punkty Vimce Dundee. Spot 
kanie odbyło sie w N ewark w  obec­
ności 6,000 widzów. Polak zw yciężył 
po 10 rundach z duża przew agą punk­
towa.

Mecz Brouillard — Jarosz odbędzie 
się w din. 17 listopada w Madison 
Sauare.

Należy przypom nieć, iż Dundee stoi 
na ozele bokserów  wagi średniej, ma

ŻELAZNA OBRONA GOŚCI 
Burger i Ctyroky unicestwili Już w  sw  ej karjerze ataki najlepszych drużyn

Eur opy.

o,n w 's w e j  karjerze takie zw ycięstw a 
jak nad: Ben Jebv (dwa razy), mi­
strzem  Anglji' Len H arvev‘em, Sulli- 
vanein. rem is z Hoodem.

Jarosz nie przegrał ani jednego me 
czu od dwu lat.

Komplet reprezentantów zam y­
ka lewoskjizjy.dłowy Żidenic — 
Rulc. k tóry na meczu z Austrją 
przeszedł zadowalająco chrzest re 
prezentacyjny i mimo nienajlep­
szego wyczynu dzisiejszego prze­
cież zdaje s ię ,-że  ze względu u a 
sw ą  szybkość i podobny do Króla 
system gry  do reprezentacji wej- 
d«ic.

Tak więc nieró/x>wo przedsta­
wiają sie nasze szanse, bo i z P ra­
gi sygnalizowali świetną formę 
reszty napastników a głównie Sil­
nego i Nejedlęgo. Nie wiem jaka 
ona test, ale jeśli w przybliżeniu 
tak dobra jak Pu-cza, to przepad­
liśmy z kretesem.

Nadarzyła sie nam po meczu o-
kazja porozmawiania z chluba cze 
choslowackiego futboli u — Planicz 
ka i zbadania nastrojów wśród naj 
lepszych Czechów.

Będzie to  mój pierwszy w y­
stęp w  reprezentacji C.S.R. w  Pol
soe. ate inie p ie rw szy  przeciw Pol­
sce. Dziwnym zbie,Siem okoliczno­
ści swoi chrzest w barwach C.S.R. 
przeszedłem właśnie ,na meczu z

C r a  w f  o r d  
obozie Titdena?..

NOWY JORK. 11.10. Te!, wl. — We 
dług otrzym anych tu w iadomości o- 
prócz Vinesa ma przejść na zaw odow  
stiwo także C raw ford. Podobno kon­
trakt z TiJdenem jest i,uż podpisany. 
Jeśli te w szystkie plany się urzeczy­
wistnia. Tilden ma zam iar w roku 
przyszłym  zorganizow ać turniej, opar­
ty na w zorach puharu Davisa dla za­
wodowców całego świata.

Polska w 1925 roku. W ygraliśmy 
wówczas 2:1 a miebrakło mi w ó­
wczas roboty, bo wasi grali w ca­
le dobrze. Mam jeszcze w  domu 
pamiątkowy medal, jaki dostaliś­
my wówczas od Polaków. Grałem 
też broniąc barw  Pragi w meczach 
z Krakowem i W arszaw ą. Mimo 
to nie mogłem w yrob ić  sobie zd a ­
nia o poziomie g ry  Polaków.

Ale każda bez wyjątku drużyna 
jest dla nas niebezpieczna, cóż do­
piero wy._

Nie skończyliśmy jeszcze rozma 
wiać gdy tow arzystw o nasze po­
większył Czambal. „Czambi‘ego“
interesuje głównie stau boiska w ar  
szewskiego:

PLANICKA 
król bramkarzy świata, z którym  

wywiad drukujemy obok.

CENTRUM OFENSYWY 
ftilny, Nejedly I Puc, trzy gw iazdy ataku Sparty i Slavii zagrażać bę dą .w niedzielę bramce polskiej,

— To świetnie że jest dobre i 
trawiaste. Na lakiem gra sie nam 
znacznie lepiej niż na gliniastych 
czy ubitych. W  W arszaw ie będę 
grał ,po raz p ierw szy przeciw pol­
skiemu futbolowi. Widziałem tyll- 
ko Legje w  czwórmeezu z Hakoa- 
hem Rapidem i nami, gdy czwór- 
meez ten wygraliśmy. Legia w ó­
wczas mi sie podobała.

A teraz posłuchajmy co mówi 
Kada:

— Nie widzę wielkiej różnicy 
pomiędzy, dzisiejsza piłka nożną 
Czechosłowacji i Polski. Możecie i 
macie nawet-wsz-ęjikie dane ku te­
mu afoy wygrać, niedzielny , mecz. 
Jest to dla was tem łatwiejsze, że 
w, razie prze b ranej pic nie tracicie, 
Dojdziecie więc na „całego", ą am­
bicja może tu zadecydować. A o 
bojowość i ambicję właśnie dość 

! trudno w naszym zespole.
— Ze u nas spotkania z Polską 

| nikt nie lekceważy, świadczy fakt, 
łże  Asisoćjaćja w  żadein sposób nie

chciała pierwszego meczu grać u 
siebie. Wolała aby rozstrzygnięcie 
padło w Pradze, tembardźieii, że 
zwycięstwa w arszawskiego nilkt 
njs jest. pewien.

— Reasumując powyższe?...
— ...Nie .macie nic do- stracenia, 

rzucić więc musicie wszystko -na 
jedną kartę. P rz y  ambitnej grze 
spodziewać się możecie sukcesu. 
Ja  osobiście, spodziewam się 
waszego zw ycięstw a — kończy 
nasz iinterlekutor.

sn. lip.

11-KA Z 7-MIU DRUŻYN.
Z góry na dół: Albański (Pogoń), 
Bułanow (Polonia), Martyna (Leg­
ia), Mysiak (Cracovia), Kotlarczyk 
I i II (Wisłą), Niechcioł (Pogoń), 
Pazurek (Garbarnia), Nawrot (Leg­
ia), Matjas (Pogoń), Król (Ł.K.S.),
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I I Nk  jedziemy do Warszawy po po w m  zwydostwo
Rozmowa z dr Pelikanem, prezesem CeskosloveAskeJ Uńii Footballowei.
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PR A G A . 11.10. —  Teł. w l. 
Za  kilka dni d ru ż y n y  C zech o ­
s łow acji  i P o lsk i  spo tka ją  się 
w  W a rs z a w ie .  Z w ra c a m y  s i t  
w ięc  po osta tn ie  s ło w o  p rz e d  
m eczem  do osobistości czeskiej 
na jbardz ie j  kom peten tne j ,  do 
sam ego  p rezesa  m ajwyższj w ła  
d z y  futbolowej C zechosłow acji  
prof. Pe likana .

W rócił  on w c z o ra j  z P a r y ż a  
z posiedzenia  Z arząd u  F. I. F. A, 
k tó reg o  jes t  cz łonkiem . Z a ję ty  
Je s t bardzo , jednak  dla  p r a s y  
polskiej, z w ła s z c z a  d la  P rz e g lą  

S p o r to w eg o  m a  za w sz e  
dość czasu.

—  P an ie  p rezes ie .  P o p ro sz ę  
0 opinję o d rużyn ie  polskiej, 
k tó re j  Skład już p an  n iew ą tp l i ­
w ie  zna, a tak że  o p a rę  s łó w  o 
sw o ich  g ra c z a ch .  j

—  D ru ż y n a  polska  musi b y ć  
b a rd zo  dob ra ,  jeżeli p o k o n a ła '  
Jugos łow ian ,  z k tó ry m i po­
p rzedn io  p rz e g ra l iśm y .  L ic z y ­
m y  się z nią b a rd zo  poważnie:. 
W y s ta w ia m y  p rz e c iw  nici maj*! 
lepszą , na jaką  nas  s ta ć  b y ło i  
rep rezen tac ję .  M am  duże zau- i 
fanie do n aszy ch  g ra c z y ,  ale 
v em rów nież  z d o ś w ia d c z e ­
nia, że n igdy  nie m ożna  p r z e ­
w idzieć  w y n ik u  m eczu ,  w  k tó ­
ry m  idzie o p o w a ż n ą  s ta w k ę  
jak w  tym  w y p a d k u  o udział w 
m ćstrzos tw ach  św ia ta .  T u  nie- 
ty lko  um ie ję tność ,,  ale częs to  
chw ilow a d y sp o z y c ja  w zg lędn  e 
n ie d y sp o z y c ja  p o sz czeg ó ln y ch  \ 
g ra c z y ,  a n a w e t  całe j  d ru ż y n y  
są  czynn ik iem  d e c y d u ją c y m .

T ak  jes t  —  p o d k re ś la  prof. 
P e likan  —  nie j e d z :e m y  do W a r  
s z a w y  po p e w n e  z w y c ię s tw o .  
W iem  dobrze ,  że czek a  nas tam  
b a rd zo  ciężkie  zadanie .

—  C z y  pan p re z e s  n :e u w a ­
ża, że m ecz  ten. a  następnie  na 
w iosnę  rów n ież  w  P ra d z e ,  wa­
nien b y ć  p u nk tem  z w ro tn y m  w 
s to su n k ach  p iłka rsk ich  obu  n a ­
rodów .

—  O tem b ę d z ie m y  mówili w 
W a r s z a w ie  i w  P ra d z e .  Sądzę ,]  
Ż.e da sie to  ustkuitecznić i że w  
p rzy sz ło śc i  k o n ta k t  fu tbo low y! 
m iędzy  P o lską ,  a nami b ę d z i e ,1 
rów nie  in te n s y w n y  jak  m iędzy  i 
nami a Ju g o s ław ia ,  A ustr ją  lub 
W ę g ra m i .  Ż y c z y m y  sobie, by ]  
n a sz e  s tosunki z w ie lk im  n a ro - j  
d em  polskim  b y ły  jaknnjlepsze .

—  J e sz c z e  jedno  p y t a ń e .  
P a n  p ro fe so r  p o w ró c i ł  z p o s ie - .

dzenia  FIFA., c z y  za ła tw ia n o  
tam  jak ieś  s p r a w y ,  d o ty czące  
Po lsk i?

—  O w sz e m  —  m ecz  P o ls k a — 
S o w ie ty .  P ism o  P o la k ó w  o 
pozw olen ie  n a  ro zeg ran ie  m e ­
czu  z S o w ie tam i w y w o ła ło  w  
zarządzie  F IF A  wielkie p o ru sz e ­
nie  i dyskusję .  J e s t  dużo z a ­
s t rz e ż e ń  i mnie poruczono  z a d a ­
nie u zy sk an ia  z polskiej s t ro n y  
sz e re g u  w y ja śn ień  w  tej s p r a ­

wne. W łaśn ie  te ra z  w  W a rs z a  
wie będę o tem  m ów ił  z kom pe- 
ten tnem i czynnikam i.

—  S ą d z ą c  z pańsk ich  s łów , 
n a leży  się liczyć  ze sp rz e c iw e m  
F IF A ?

—  T o  nie, ale F IF A  zgodzi 
się na rozeg ran ie  m eczu  P o lsk a  
— S o w ie ty  dopiero po spełnieniu 
p rz e z  S o w ie ty  s z e re g u  w a r u n ­
k ów , w y m a g a n y c h  p rzez  FIFA 
p rz y  m eczach  z p a ń s tw a m i,  do

niej należącem i.
Na zakończen ie  prof. P e l i ­

kan w r a c a  je szcze  do m eczu  
n iedzielnego i z azn acza ,  że, a b ­
s trah u jąc  od w y n ik u ,  za leży  mu 
b a rd z o  na  tem, a b y  spo tkan ie  
to b y ło  p rz y ja c ie lsk ą  m an ife s ta ­
cją r e p re z cn ta c y j  p i łk a rsk ich  o- 
Du n a ro d ó w  i pozostaw iło  na o- 
bu s t ro n a c h  jakna jlepsze  w r a ­
żenie.

T y le  prof. P e l ik an .  Z jego

słów , jak  rów nież  ze s ta ra n n y c h  ' 
p rz y g o to w a ń ,  jasno  w y n ika ,  że 
C zech o s ło w acd  niezm iernie  z a -1 
leży na  ty m  m eczu . Już  sam i 
fakt, w y ja z d u  d ru ż y n y  czeskiej 
w  p ią tek  rano , tak  by  g racze  
p rzed  m eczem  mogli w ygodn ie  
p rze sp ać  dw ie  noce —  m ów i] 
b a rd zo  wiele. R ów nież  p ra s a  
p rz y p o m in a  g raczo m  znaczenie  
meczu.

I tak  p o c z y tn y  „ P ra sk i  L is t“

Czy polepszymy nasz bilans
sześciu porażek I fednego remisu z piłkarzami czeskimi

Niedzielny mecz piłkarski Pol­
ska — Czechosłowacja w W arsza 
wie (Stadjon Wojska Polskiego, 
dnia 15 b. m. godz. 12 rn. 30) bę­
dzie dla fotbohi polskiego w yda­
rzeniem miary niewątpliwie w y­
jątkowej.

Już sama etykieta tej walki — 
mistrzostwo świata — posiada w 
sobie walor i pompę, notowane w 
dziejach polskiej piłki nożnej po 
raz pierwszy od chwili jej istnie­
nia.

I jakkolwiek od meczu niedziel­
nego do sięgnięcia Po tytuł najlep­
szego zespołu kuli ziemskiej istnie-

państwa. że zwyciężonemu z a p e w , Ważkie te momenty sprawiły, 1 stko. aby nie zaprzepaścić, łatwej 
nia sławę i... zyslki finansowe. Iże Czesi postanowili uczynić wszy [zresztą według obliczeń papiero­

wych, okazii przedostania sie do

Ostatni kupon konkursu
Dziś zamieszczamy ostatni już 

kupon konkuisowy na odgadnię­
cie wyniku meczu Polska — Cze­
chosłowacja.

Meldunki ze sztabów general­
nych obu cbozów nic zmieniły na- 
ogó nastroju wśród naszych czy­
telników, bowiem większość ich 
typuje na zwycięzcę drużynę C z o

j-e p rze raża iaca  w orost i. mówimy i chosłowacii,  jedną z najsilniejszych 
szczerze, niemożliwa w najbliższej 
Drzyszłości do zasypania orzez nas 
przepaść: lemniemniei spotfkaire 
w dniu 15 b. m. nosić będzie na so ­
bie szyld, a w sobie is to tny  walor 
walki niecodziennej, opromienionej 
patosem rzeczywiście wielkich za- 
w odów.

Nasi goście podkreślau to na każ 
dym kroku i to nietyiko w sło­
wach, ale właśnie w czynach. Sta­
ranny dobór ich reprezentacji, przy 
jazd dyktatora  p łkarstwa Cze-

odgadnie naw et ogółnego wyniku 
meczu.

P rzy  okazji podkreślamy, że je­
den czytelnik może nadesłać po kil 
ka różnych odpowiedzi.

Po otrzymaniu numeru niniejsze 
go, należy odpowiedź wysłać nie­
zwłocznie, gdyż wszelkie kupony 
nadesłane z data późniejsza niż z 
d. 14 b. m. nie bedą absolutnie bra­
ne w rachubę.

Na kuponie poza podaniem sw e­
go nazwiska z adresem należy w*y 
ipełuić trzy  rubryki: 1) ogólny w y 
uik meczu (np. 2:1 dla Polski), 2) 
wynik do przerw y (np. 1:0 dla Cze 
choslowacji) 3) kto stracił pierw-

chostowaickiego dr. Pelikana, po- b ik e  z suattki swei bramki, 
wierzenie funkcji sędziego liniowe I Prze rzaw szy kilka setek nade- 
go prezesowi czeskich sędziów p i t |s łan v ch  dotychczas odpowiedzi za 
karskich p. Bryndacowi. wreszcie 
gremialny przyjazd reprezentan-

zawodowych naszego
kontynentu.

Mimo to nie wątpimy ani na 
chwile, że wszyscy ci. którzy na 
kuponach konkursowych wypisali 
3:1 czy  4:0 dla Czechosłowacji nic 
beda wpfost posiadali się z radości
przv każdym ataku Polaków, przy szą bramkę (w tym wypadku Pol 
każdem niebezpieczeństwie pod jSkn). Tak wypełniony kupon na- 
bramika czeska. * wpadna wprost [ czy wyciąć nalepie: na zwykłą 
w zachwyt gdy — co daj Boże — kartkę pocztową i wysiać pod i zysk bodajże naw et większy nu |

adresem , ,Przegląd S p o r to w y " ; u®sprawiedliwej nawet  ̂ porażki 
W arszaw a; Marszałkowska Nr. 3-5. | gość , odniesione; po nieciekawe] i

bezw artoścbw ei grze.

drugiej rundy rozgrywek.
My ze swej strony powinniśmy 

uczynić również wszystko, aby za 1 
prezentować się w tem tak waż- 
kiem spotkaniu w sposób możliwie 
najlepszy. Pomyślny bowiem dla j 
nas przebieg meczu posiadałby me 
tylko znaczenie dla ugruntowania 
dobrego samopoczucia naszego pil 
karstwa:

Dużo ważniejszym zdaniem, na- 
szem momentem byłby fakt, gdy­
by o polskiej pitce nożnej mógł 
rzeczywiście coś dobrego nietyiko 
powiedzieć u nas, ale powtórzyć 
to u siebie w kraju dr. Pelikan, o- 
raz wszyscy gracze .reprezentacji 
czeskiej. _ ■

Gdyby walika niedzielna przynio 
słą Czechom zwycięstwo, ale cięż­
ko wypracowane, okupione naj­
wyższym  wysiłkiem, byłoby to 
niewątpliwie najlepszą propagandą 
dobrego imienia futbolu polskiego

Pianieka będzie musia! wyjmować

Obok 6-in nagiód zadeklarowa­
nych dotychczas (1 — tia 50 zl. i

tów prasy czechosłowackiej i tran­
smitowanie meczu przez radio cze 
skie — wszystko to razem wska­
zuje na niezwykle poważny spo- j przyniesie wvnik odbiegający od.

uważyliśmy. że sa one wyjątkowo ;p ęć następnych — 5 bezpłatnych 
jednostronne, t. j. że praw 'e  wszy- jprenumerat kwartalnych „Przeglą- 
stkie typowane rezultaty mieszczą Idu Sportowego") dla zwycięzców 
sie w bardzo nieelastycznych ra- i naszego Konkursu przybyło esz- 
rnach cyfrowych. To też jeśli mecz cze trzy nagrody dalsze. Sa niemi

śób podejścia do spotkania niedziel 1 yyyniku 2:1 dn 4:0 dla Czechów
nego przez naszych sąsiadów.

Z momentów wyżej wy łuszczo­
nych za najważniejszy uważamy 
niewątpliwie fakt. że bodajże po 
raz p ierw szy  od^ chwili nawiąza­
nia kontaktu z pillkairstwem Euro­
py  środkowe!, nasi przeciwnicy 
■przysyłają rzeczywiście dobór 
swych graczy.

Dotychczas nigdy; niestety; 
nie mogliśmy sie tego docze-

może sie łatwo zdarzyć, że nikt nie

»rzy egzemplarze, książki ..Z asadv 
organizacji ’ klubów T śtowarzy-* 
szeń“ A. Posnera i Z. Ruseckiego.

Na Morawy
la d o  p ię śc ia rze  łó d z c y

Kongres F.I.F.A.
o m s riosfwath świata

Kongres FIFA obradow ał w P a ry ­
żu  od rana do północy; na tapecie 
obrad byty  tylko m istrzostw a św iata 
w e W łoszech. Z ciekaw szych posta- 
iTiow eń w arto  wymienić, że Zw ązki 
ipaństw.iwe muszą do 15 k w ie tn a  po­
dać  listę sw ych  sędziów. Finaty we 
.W łoszech prow adzić Pędzie 12 s ę ­
dziów  zagrań 'cznych. P rzy ję to  rów - 
m eż, zgłoszenie Haiti i M eksyku i 
przydzielono je w raz z Kubą do gru- | 
ipy środkow o - am erykańsk iej,_ k tó re j 
zw ycięzca spo tka się z USA jiiiż we 
.Włoszech. P ozatem  Irlandia, Belgia i 
Holandia chcą rozegrać swe elimina­
cje też w e W łoszech.

Mecz piłkarski Szkocja — Austria
odbędzie się definitywni e w  Glasgow 
29 listopada. Sędziow ać będzie belg  
Langenus,

Mecz tein nfe będzie m iał tego_ z łą­
czenia co spotkanie z Anglią, g łó w n e  
dlatego, że A ustriacy nóe p rz e d s ta w ia ją  
już tej k lasy , co ongiś niepokonany 
,.W urderte;tm “. Ze stynnego kw intetu 
napastników  ubyli: Vogel, Gschweidl, 
P ra w y  obrońca Rainer scę zestarzał. 
H den w yem igrow ał do Francji. To też 
trudno uw ażać team, 'który zrem isował 
a. Czechami i W ęg ram i za rep rezen tan ­
ta Europy.

Boks łód'zk: staje w  nadchodzą-[jest chlubnem świadectwem związ 
cym tygodniu przed no went zada- j  ku o sportow y wynik, 

ik-ać mT.TG "T rPnć,iv znalazły sie n’e,tIU 'vV Poniedziałek wieczór rep Reprezentacja Łodzi troskliwie 
' i rezentacyj,na ósemka łodzian, pro- p rzy g o to w an a  na obozie trenmgo-

wadzona przez wiceprezesa związ- \| wyim jest niastępu ąca: 
ku p. Aleksandra Kor dasz a wyjeż- | W  wadze muszej wystąpi ,,re- 
■dża na dwa mecze do Czechoslo- ■ kordzista" Pawlak, będzie to jego 
wacji. W  środę wieczór łodzianie j 18-ty wysteip w reprezentacji mia 
walczą w Żlinie z reprezentacją 1 s ta ; brał on. też udział we wszys:- 
M oraw, równoznaczną niemal z re 
'prezentacją Czechosłowacji, zaś w 
piątek wieczór walczyć będą w 
Brnie ^ tamtejszą drużyną repre-

jąkieś niezwykle okoliczności 
przeszkody i siły wyższe, które u- 
noważnialy naszych sąsiadów, a- 
by pod wielka firma przemycać 
na boiska polskie przeróżne „dru­
gie garn :tnry“, reprezentacje ł-b 
i temu podobne namiastki.

Nie ludz:-my eie zresztą, że i tym 
razem aknajbardziej poważne trak
towanie spotkania z Polska, nie i n,.
jest bynajmniej konsekwencja nie- zentacyjiną. To drugie spotkanie na

Kupon konkursow y  
na odgadniecie w yniku m eczu  

POLSKA-CZECHflSlOWACJA

1. O gólny w ynik  m eczu , 
dla drużyny . . » «

2. W yn ik  do p rzerw y • > 
dla drużyny . , » »

3. Która drużyna straci 
pierw szą bramkę

Imię i nazwisko czytelnika

byw ałego  wzrpstu prestiżu pol­
skiej piłki nożnej na arenie między
na rodowej.

Klucz do zagadki leży poproś,tu 
w tem. że wynik gry niedzielnej o- 
twiera dla jej zwycięzcy drogę do 
dalszych walk w  pierwszym tur­
nieju o mistrzostwo^ świata, że 
kształtuje on w sposób najbardziej 
oficjalny opinię o klasie danego

PZPN
nfe  otrzymał lisfu 

od Niemców
Prasa niemiecka, m. In. ..B. Z. am 

Mi‘.taić podaje Unowu że realizacja me

wszcze-zamteresowanemii zwiąizkam-
już zosta ły  pertrak tacje . M icz te 

• ■ - w pa, uziertu iu ,

A d re s  .....................

Kupon wystać pod adresem (,Przegląd 
Sportowy" W-wa. Marszałkowska 3-5

te
rwałby się odbyć nie 
ale dopiero  w srudm ti w Gdańsku 

Jak  nam jednak donosi P.Z.P.N. am 
Związek niemiecki, ani nikt z _ 
władz nie zw racali się -dotąd oncjalnie 
dn Polski 7, pedebnem i propozycjam i, 
wobec czego wiadomości p rasy  niemiec 
kie] należy uw ażać wciąż za balony 

j próbne, które m ogłyby sprowokować 
I Związek polski do w ystąpienia z inicja 

tyw ą czy też z. zapytaniem  do Związ­
ku men-reckiego.

P.Z.P.N. czekać bedzile jednak cier­
pliwie na propozycje oficjalną.

Jed yn ym  meczem ligow ym  w niedzie 
le d. 15 b. rn. będzie spotkanie W arta
  Podgórze w Poznaniu.

R eprezentacja Łodzi — ligowy zespół 
ŁKS, mecz piłkarski odbedz-ie się w 
naichodz.ącą niedzielę w Ł.-dzi. Sklaa 
drużyny łódzkiej ustalony został .nastę- 
I aco: R apaport (Hakoah), Pisarski 
(W K ^) Głogowski (W idzew), Mikołaj­
czyk (ŁTSG), Duczyński, Lenart 
(\VKS). Clio.;nacki (U. T ar.). Pałczew - 
ski. Królewiecki (ŁTSG), Leś,, rski 
(Wima). O w czarek. S tolarski (W.KS).

leży do s-erji dorocznych .spotkań o 
ipuhar ufundowany przez Radę 
Miejsiką m. Brna.

Stosunki bokserskie łódzko-mo- 
,rawskie są jaknajżywsze i jaknaj- 
serdeczniejsze. P o  raz pierwszy 
•gościli- Czesi w Łodzi w r. 1930 w 
ramach miedgyklubowych zawo­
dów Unionu. W  następnym roku 
nawiązane zostały stosunki miedzy 
związkami. P ie rw szy  mecz mię­
dzym iastow y przyniósł zwycię­
stwo Łodzi w  stosunku 10:6, re­
wanż w Brnie przynosi po równej 
walce nieznaczna w ygraną  gosiąo 
darzy 9:7. W  Ołomuńcu z repre­
zentacja m iasta  Jod.ziame walczy­
li na remis, wreszcie w Zlinie, 
zmiażdżyli 'tamtejszy team 12:4. W 
r. b. w styczniu odbył się pierw­
szy  mecz z serji pubarowej, wy- 
grątiy przez Łódź 10:6.

W yjazd bokserów łódzkich do 
Czechosłowacji jest dużym sukce­
sem organizacyjnym związku łódz 
kiego, k tó ry  kontynuując myś! 
przewodnią sw ego niezapomniane 
go prezesa L  D- Otton a Landecka. 
w yw alcza  sobie dornii jjące s ta ­
nowisko w  boksie polskim,. T rosk­
liwe przygotowanie do wyjazdu

kich dotychczasowych zmaganiach 
łódzko - morawskich z wybitnie j Wiemy, że w yjd ą  na boisko z żt 
korzystnym dla siebie rezultatem, lazna wola w a ®  do ostatka i ż

O szansach obu drużyn, ich ob­
sadach osobowych, zaletach i wa- 
dacli m ożnaŚl nisać dtngo.

Chwilowa momentem najważ- 
niedszym jest tutaj lakt, że na bo­
isku Wojska Polskiego staną oko 
w oi™ dwie pieczołowicie dobrane

szcze uiejdy porównanie sil w cza­
sie gry nie mogło powiedzieć tyle. 
jak właśnie w meczu niedzielnym 

Gra obu rywalek poddana zosta 
nie bacznej analizie największych 
znawców zarówno polskiej ja.t i 
czeskiej oilki nożnej, oraz niezwy­
kle licznie reprezentowanej prasy 
obu państw.
' Prasę tę: zarowno jak piłkarzy 
oraz ich officielów witamy rałem 
sercem, wierząc że mecz nieazte!- 
uy będzie jeszcze jednem mocnem 
ogniwem zesoalajcę^ 1)1 dwa brat­
nie na,rody słowiańskie — po lek­
kiej atletyce,“ )ływa-n;.u, temsje i 
ooKsie jeszcze i w  piłce nożne .

Naszych piłkarzy tym razem nic 
zagrzewam y n a w e t do boju.

boisko z żej 
że

Spodeiukiewicz je s t  słaibsziy. W  
dotycliczasowycih czterech swych 
■startach reprezentacyjnych nie 
przysporzył on jeszcze sWentu mia 
stu  ani jednego ipunktu. W_ w a d z e  
piórkowej zobaczymy W o źn ia k ie-  
wtcza, k tó ry  pokonał w Ł odzi p.o. 
brneńczyka Zelinkę, ale zo-stal zay 
skwalifikowany za faul.

W aga lekka, podobnie jak . d w e  
naisteone sa  m o cn y m  punktem Ło- 
dzt! B an asiak  w r. b. przegrał tyl­
ko z mistrzem Europy Schleinkof- 
feretn a  w spotkaniach międzyna­
rodowych ma do zanotowania 
miażdżące zwycięstwo nad Szwe­
dem Llndąuistem i wyso-kopunk^o- 
we z Ko,sina na meczu Łódź — 
Brno. Garnczarek w półśredniej 
szybko wraca do zdrowia i z p e w  
noiscia będzie wartościowym punk  
tent, a Cli misie wiski reklamy 
potrzebuje.

W  wadze półciężkiej walczy Kio 
das, ipo którym sobie wiele nie o- 
btecujemy. Najsłabszym, jednak 
pin tem ósemki łódzkie! będzie 
waga ciężka — Krenc.

Drużyna łódzka, oparta na szkrn- 
lecie 1KP, jest nierówna. Ale punk 
tów mocniejszych jest wiecej niż 
słabszych, dlatego 'też od bokse- 
SÓW oczekujemy jaknajlenszych 
rezultatów.

publiczność warszaws,ka uczyni zs- 
swej strony wszystko, aby z-dopin 

o w a ć  ich w tej cieżkiei walce i 
pomóc wedlle swych możmości.

M y ze swgj strony życzymy na­
szej reprezentacji iednego: aby 
bez względu na wynik cyfrow y za 
grała najpiękniejszy mecz w histo­
rii polskiej piłki nożnej.

Mecz poprow adzi sędzia ru-miuń 
s,ki ip. Xifando; na lhtn ze strony 
polskiej sędziow ać będzie dr. Lust 
garten.

N ie ta k ty  i  z g r z y t y
Bilety wolnego w elśtia  dla In­

ternacjonałów ipowiniety PZB liono 
rować. bo to czego b y l iś» y  świad­
kami w  niedzielę w Poznaniu do- 
glebia tylko przepaść  ̂ między 
związkiem a zawodnikami. Np. Si­
piński, k tó ry  trzykrotnie _ reprezen 
tował b a rw y  Polski, tkwił na miej 
seach stojących za 55 groszy, a 
Majchrzycki, jeden z najbardziej 
dla boksu no!-kieso zasłużonych 
zawodników, zresztą rezerw ow y

na mecz z Czechosłowacja, miał 
poważny incydent przy  weiściu na 
zawody, z prezydium PZB.

Nietakt Czechów, zgóry zresztą 
zaaranżowany, dotknął w p ierw ­
szym rzedzie sędziego zawodów 
v. Becka. Polegał on na tem, że 
nie uprzedziwszy go o swej decy­
zji opuszczenia ringu, pozwomt 
mu, niezorientowanemu w tej ca ­
łej historii, oczekiwać w sznurach 
iprzez dobre dziesięć minut.

190 pkt.
zdobywa Walasfewiczówna 

w trójboju
W alasiew iczów na w ubiegła środę 

.podjęła raz jeszcze próbę pobicia re­
kordu polskiego w trójboju. Tym  ra­
zem zawody odbyły się na bież,ni 
szkolnego boiska w parku Sobieskiego, 
gdzie w obecnej chwili mamy najlepsze 
chyba w Polsce w arunki do bic.a re­
kordów.

Bieżnia i skocznia były  znakomite, 
rekord Sikorzauki (190 ,p'kt.) przetrw ał 
jedmaik i tę próbę, choć W alasiewiczów 
na dokładnie go w yrównała (także 
190 pkt.).

Nasza znakomita zawodniczka ciągle 
znajduje sie w świetnej formie, jednak 
po swoim wyniku w biegu na i .000 
intr., do którego stanęła absolutnie bez 
przygotow ania (!), tiie m ogła tak p ręd ­
ko przy jść  do siebie Cale nogi, a 
szczególnie łydki, bola ja do tego stop­
nia. że ,przv każdym  ruchu sykała  z 
bólu, a  w skoku wzwyż zrezygnow ała 
nawet z ostatniej próby. W  tych wa­
runkach nie m ożna było oczekittac mc 
nad zwyczaj,nego.

W  biegu na 100 m tr. osiągnęła W a- 
lasiewiczówna ćzas 12.4 sek.. daleko 
odsądzając swoje przeciwniczki. W 
skoku wzwyż miała 138 ctm., będąc 
zupełnie w yraźnie daleką od swoich 
możliwości. W  oszczepie była także 
pierwsza, ale wynik 30,13 mtr. pozwo­
lił ty lko na wyrównanie rekordu. Dru­
gie miejsce zajęła W oynarow ska (121 
p',kt.), trzecie K alużyna (110 p.).

Disze: Już  d a w n o  żadną  im p re ­
za sp o r to w a  nie p rz y n io s ła  t a ­
kiego podniceenia ,  jakie  panuje  
w ca ły m  n a sz y m  św ia tk u  s p o r ­
to w y m  p rz e d  n iedz ie lnym  m e ­
czem  P o lsk a  —  C z e c h o s ło w a ­
cja. N e idzie tu o n o rm a ln y  
mecz dw u z a p rz y ja źn io n y c h  
krajów.- Niedzielne z a w o d y  m a ­
ją znacznie  w iększe  znaczen ie ,  
na jw iększe , jakie "k ie d y k o lw ie k  
miul m ecz  m ię d z y p a ń s tw o w y .

Z w y c ięzca  tego m eczu  m a  
'nawpół o tw a r tą  drogę  do z a s z ­
czy tne j konkurencji  o m is t rz o ­
s tw o  św ia ta  w  pitce nożnej. I 
chociaż nasz futbol m a w ięk sza  
i s ław n ie jszą  t rad y c ję ,  m u s im y  
jednak  s tw ie rd z ić  z w ro t  w  fut­
bolu polskim, z w ła sz c z a  p o d  
w zg lędem  techn icznym . P o la ­
cy  m ogą sic pochlubić  w y b i tn y ­
mi sukcesam i, k tó re  do k u m en ­
tują ich dom zalość. Na sw o im  
gruncie  z w ła s z c z a  b ędą  dla nas  
b a rd zo  n ieb ezp ieczn y m  p rz e c iw  
nikiem.

Futbol czech o s ło w ack i  s ta je  
w  niedzielę p rzed  p o w a ż n ą  
s ta w k ą .  P r z y  unadku p i łk a r -  
s tw a  Austrji je s te śm y  p rz e z  z a ­
g ran icę  p re d e s ty n o w a n i  na czo ­
łow e miejsce w  futbolu ś ro d k o ­
w o  - europejsk im . Z w y c ię s tw o  
w  W a rs z a w ie  o z n a c z a ło b y  uic- 
zap rzeczen ie  k ro k  n ap rzó d ,  k ę- 
sk a  p rz y n io s ła b y  r o z c z a ro w a ­
nie n ie ty iko  nam  ale i w s z y s t ­
kim zw o lenn ikom  n a sz e g o  fu t­
bolu. O tem  m u szą  w ied z ieć  
w s z y s c y  g racze  b ez  w y ją tk u  i 
g rać  o dobre  imię sw oje ,  k lubu  
sw o ,cg o  i ca łego  spo r tu  c zcsk o -  
s low ack iego .

W  ten sposób  n igdy  nic _ pi­
sa ły  p ism a czesk ie  p rz e d  ż a d ­
nym  jeszcze  m eczem  m ię d z y ­
p a ń s tw o w y m . W s z y s tk o  to  
św iad czy ,  żc Czesi nas nie lek ­
cew a ż ą .  ze z na jlepszą  d ru ż y n ą  
idą p rz e c iw k o  nam  z d e c y d o w a ­
ni do w y tę ż e n ia  w s z y s tk ic h  
s w o :eh sił dla osiągnięc ia  z w y ­
c ięs tw a  i z apew nien ia  sobie u- 
działu w  dalszych  ro z g ry w k a c h  
o m is t rz o s tw o  św ia ta .

-"'—T e r a z  'trz w y z ^ tK o  z.riczy er? 
nasze,i d ru ż y n y  Ona m oże i po ­
w inna  udow odnić ,  że ob aw a_  i 
szacu n ek  z lakirn s re do nici C ze  
si odnoszą  b v łv  ca łkow ic ie  u z a ­
sadnione u

,T. M astalski

Wpływ wiatru
temafem obrad F.A.fl F,

Berlin, w naździerniktl.
Jednym z najciekaw sw cli momen­

tów berlińskich obrad zarzadu m iędzy 
narodowej federacji lekkoatletycznej 
była dyskusja nad wpływem w iatru 
na uzyskiwane przez zawodników cza 
s.v. W iatr, to uznany przez brać spor 
tową w róg wszelkich lekordów . Al­
bo wieje on w kierunku przeciw nym  
i w ów czas utrudnia biegaczowi p ra­
cę, obniża w artość jege wysiłku i u- 
niemożliwia osiągnięciu norm alnego 
czasu, albo też obierając dla zaw odni­
ka kierunek przyjazny, z fforv dyskw a 
lifikuje jego wysiłek, w ykluczając mo­
żliwość uznania ewentualnego rekor­
du.

Tej niepozytywnej działalności w ia 
trn wypowiedzieli lekkoatleci wojnę. 
Na całkow ite ujarzmienie sił natu ry  
przez sportow ców  jeszcze, mimo zbra 
tania z naukami ścisłemi. zaw cześnie; 
istnieje jednak projekt w yelim inow a­
nia momentu w pływ u (sprzyjającego, 
wzgl. n iesprzy ja jacegr) w iatru aa 
czas uzyskiw any przez biegacza,

Spraw ę te referow ał na berlińskich 
obradacli R itter von H ali Kierownik 
lekkoatletyki niemiecki i ośw iadczy' 
członkom zarzadu 1AA , że w insty­
tucie aerodynam icznym  przy  u n iw er­
sytecie w Gottingen ^uokon.ywane są 
odpowiednie p rób i Jako obiekt 
eksperym entu służy sztuczny bie­
gacz, k tó ry  porusza sie p  tunelu o 
długości 10 m etrów  j szerokości 2.25, 
odpowiednio obsłużony Przez wia r- 
Dokonywane tam observ acie i ot,’: 
czenia stw orzyć maja PjNstawe ao 
w yprodukow ania odP°v’iednic''  for­
muł: na podstawie formuł, p rzy  
pomocy aparatów  aerodynam icznych 
moż.naby każdoraz0" 0 ° blic^yć ®‘e 
tyw ny w pływ  %viat«<l na uzyskany 
czas. Dr. von H a« *fPowiedzDł juz 
na ..aibliższy czas Sakończeme Prac 
w  Gottingen.

P o z y t y w n e  -wvK0'zvstanie ckspery"
mcntów dokonywanycli pr/-e; niemiec­
kich naukowców Dosiad3^ hedzie dla 
lekkoatletyki ogromne znaczenie Bę­
dzie to, po zastosow a" '11 elektryczne­
go mierzenia czasu ' celowniczej kanie 
ry Kirby‘ego nowy ostom ny krok na­
przód w  kierunku zastosow ania zdo­
byczy techniki w sporcie. Gli.

Protest przeciwko OI!mpjadzie w 
Berlinie. Żyd'0''''* 1 K011 kres am erykań­
ski zwrócił sie do aimefykańskiego Ko­
mitetu olimpijskiego z pśrośba o wsczę 
c-e akcji przeciwko rozegraniu Ohm- 
pjady w Berlinie. Istnieją bowiem po­
w a ż n e  damę. że rząd niem ieck i  uczyni 
\Viszystko, aby nie dopuścić żydów d a
udziału w Olimpiadzie1 (PAT)
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ELEKTRYCZNOŚĆ 
Zawadzki, Ziółkowski IV, Błasz- 
czak,, Książkiewiez, Piaskowski,

Falkiewicz, Zaleski,

LEO JA
Sawka, Mianowski, Konwa, Slą

zak , K oszew sk i, P u cla ła .

Y.M.C.A..
Kluczyk, Świętochowski, Jacek, 
Szajewski, Zambrzuski, Rejnlak, 

Skrocki

SKRA
Szlenkier. Warchoł, Wójcik, Dzie- 
wuiak. Olbryś. Syrecki. Macieiew* 

sk l

Blaski i cienie wyprawy merańskiej
Valerio pielęgnuje Jędrzejowską. Ogólna sympatia dla Polaków. Rewelacyjna postawa Tłotzyńskiego

Już Jest po turnieju, ale biała pi­
łeczka jeszcze sie miga przed o- 
czami, nie daje spokoju, budząc 
wspomnienia.

Przedewszystkiem powróćmy do 
w ypadku Jędrzejowskiej. M istrzy­
ni czuje się lepiej i w tej chwili już 
jest w  Krakowie. Doktór, po zdję­
ciu rentgenowskiem, nakazał kilka 
dni spokoju i łóżka, jednak krako­
wianka naw et słyszeć o tem nie 
chciała i już w poniedziałek z całą 
polską drużyną znalazła się w w a­
gonie.

— Drugi raz w życiu mi się zda­
rza, że płakałam na korcie — mó­
wi Jędrzejowska. P ierw szy  raz, 
kiedy złamałam nogę, a drugi raz 
teraz. Miałam uczucie, że mam 
znów nogę złamaną.

Jędrzejowska siedzi już przy 
stoliku w kawiarni. Kieliszek ko­
niaku na uspokojenie . S iwy Lenz 
wręcza jej pudło z czekoladKami. 
Cały komitet turniejowy na no­
gach, gracze dowiadują się troskli­
wie, jak się czuje. A niedawna jej 
rywalka —Vatorio ani na ikirok nie 
odstępuje od „Dziadzi" i opiekuje 
się nią z kobiecą tkliwością.

W  uznaniu za tak sp o rto w e za­
chowanie się Włoszki, która zga-

UŚMIECHNIĘTY, JAK ZWYKLE 
powrócił Tłoczyński z Meranu, 
gdzie zademonstrował grę stojącą 

na nrmmnic. asó.w europejskich.

dzała się na ewentualną przerw ę w 
meczu, inż. Eiger ofiarował jej z 
ramienia P. Z. L. T. piękny bukiet 
róż. Krok ten w obozie włoskim 
w yw ołał p raw dziw y zachw yt i 
przyczynił się w dużym stopniu do 
załagodzenia nieco naprężonych 
stosunków.

Trzeba jeszcze dodać, że p ie rw ­
szego dnia po przyjeździe nasza  mi­
strzyni skręciła nogę. nadeptując 
na ulicy na kamień. Noga jednak 
nazajutrz przestała boleć.

Jak już zaznaczyliśmy k i 1 k a kro t- j 
nie, Tłoczyński był rewelacją d!a i 
Meranu. Hughes twierdził, że grał! 
on dużo lepiej, niż w W arszawie, j

— Mam wrażenie, że, chłopak;
ten należy do typu tenisistów, ktć-j 
rzy zawsze lepiej grają zagranicą.:

C iekawy był nastrój na m eczu: 
Tłoczyński — Arteris. Wokół kor-j 
tu grupki Austrj-aków i Polaków. 
Panowała jednak cisza, bo oba o- 
bozy podczas turnieju sym patyzo­
w ały  ze sobą i teraz nie w ypada­
ło manifestować głośno swych 
sympatyj. Jedynie przy zmianie 
stron kortu, wiedeńczycy prawie 
szeptem zagrzewali pupda do wal­
ki.

Z F rancuzam i była również p rzy ­
jaźń w  Meranie. Może jedynie A- 
damoff boczyła się na nas z p o­
w odu skreczu do jędrzejowskiej. 
Ale Polka nie m ogła , czek a ć , nara­
żałaby się na to, że jednego dnia 
m iałaby zlbyt dużo gier. JIcnrotin  
b. sympatycznie odnosiła  się do  
Jędrzejowskiej i gdyby ^ d a n w if  
nie w y zd ro w ia ła , grałaby doubia 
z krakow ianką. A Henrotin j-est cu­
dow na do u b listka — to mężczyzna 
w  spódnicy.

Po meczu z Jędrzejowską opo­
wiadała, że straciła nadzieję, żeby 
kiedykolwiek mogła w ygrać  z Pol­
ka, gdyż ta za dobrze mija przy 
siatce.

Z Francuzami zo sta ła  zaw arta  
ustna umowa, że na p r z y sz ły  s e ­
zon w maju przyjadą na tra d y cy j­
ny mecz z Legją z Henrotin i Bous- 
sus na c z e le . Francuzi też b. ser­
deczn ie  zapraszali Jędrzejowską i 
T ło czy ń sk ieg o  na turniej Bożego 
N arodzen ia  do P ary ża  (k ryte k or­
ty).

A propos sędziowania, w trącę  
jedynie, że taki Menzel nie zga­
dzał się na sędziów liniowych w y ­
łącznie Włochów i prosił o odda­
nie Koji Polakom i Austriakom

.

OSTATNI STA RT W POLSCE 
najszybszej kobiety świata, Stanjs }aw y W alasiewiczówny, przed w y  

jazdem do Ameryki, miał m iejsce w środę dn. l.X. w W arszawie.

A teraz krótki bilans Meranu.| grał 6:4, 6:4, 4:6, 6:4.
Najlepiej w ypadł Tłoczyński — t o ; ‘ postawa Tłoczyńskiego wraz 
nie ulega żadnej wątpliwości. Je ­
go walka ze Stefanim wysunęła go 
na czoło rakiet Meranu i spowodo­
wała  rozstawienie w turnie;,u po­
cieszenia. Tłoczyński nie miał o- 
choty  na  tę konkurencję, ale ko­
mitetowi bardzo zależało, aby  p 0.

Jędrzejow ską w mixcie była dobrą. 
Zacięta walka z taką parą, jak Hu­
ghes, Valerio, gdzie rezultat wahał 
się do .ostatnich piłek, św iadczy, że 
nasza para stoi na dobrym  pozio­
mie europejskim.

Jędrzejowska wypadła  nieco Ma­
jak  jeszcze nie ustępował z placu 'dzie '. P ierwsze miejsce wm istrzo-
boju. Mimo sforsowania ręki, Tło, 
cźyński zgodził się na grę. Z dru­
giej strony, Artens, po w y rw an  u 
seta Pałmieremu, był również a- 
trakcją turnieju i został rozstawio­
ny. Zwycięstwo nad Artensem od­
niesione w Meranie. jest tem cen­
niejsze, że Aus trjak trzy lata tem u 
zdobył mistrzostwo tego miasta, 
óiiąe Huighosa i Menzla, a w f hale 
Matejkę. Tłoczyński już raz w ż y ­
ciu, dw a  lata temu. spotkał s.ę z 
Artensem w Wimbledonie i prze-

stwie Meranu p rzy  skreczach Krah 
wrnkeł, Aussein i Adamoff, nie m o­
żna uznać za sukces stuprocento­
wy. Teimmi ©mniej .zwycięstwo nad 
Henrotin, jest cenne, chociażby ze 
względu na to, że Francuzka ma 
markę teriisistki b. inteligentnej.

Wyniki w walce o puhar Lemza 
maja największe znaczenie w Me­
ranie. Jędrzejowska dała w szyst­
ko z siebie w meczu z Aussem, w 
walkę tę w łożyła  całą swą duszę. 
Gdyby p ierw szy mecz z serji tych

FINALISTKI MERANU 
Swem zw ycięstw em  nad Henrotin, 
drugą rakieta Francji, Jędrzejow­
ska zrehabilitowała się za porażki 

poniesione w  Puharze Lenza.
rozgrywek w ypadł z Krahwinkel, 
iPolka mogłaby uzyskać nieco lep­
szy  rezultat.- Nie łudzimy się, jed­
nak, aby  Jędrzejowska była w 
stanie w ygrać  z Krahwinkel. Krah­
winkel jest dziś w Europie bezkon­
kurencyjna, o czem świadczą ostat­
nie rezultaty z Payo t i Aussem. Z 
Aussem nasza mistrzyni może ry ­
walizować, jest ona ód niej bar­
dzo nieznacznie słabsza. Rezultat 
może być zależny od dobrego dnia 
jednej lub drugiej strony.

Od W ittmanna trudno jest w y ­
magać więcej. Pobicie Matejki nie 
leży jeszcze w jego możliwościach.

Na bieżniach, skoczniach i rzutniach świata
Nurmi już w roku 1931 chciał p rze jść  limpijska G recja 3:28,9, 2) Rumunia 

na zawodowstwo i w raz ze Szwedem 13:30,9, 3) Jugosław ia 3:36,2, 4) Tu.r- 
Wi.de miał już 'podpisany kon trak t n a ! cja 3:36,7j 1500 mitr. T rukalas (G) 4:12,
2 s ta r ty  3. i 4 sieTHiłiia. R ew elacje o 
tern ,puibffi!kuije Sve,niska Pir.es,sen .w  Hel­
sinkach ,i donosi jednocześnie, że tein 
kom prom itujący dokum ent urnowy zgi­
nął w ów czas i dopiero teraz u jrzał 
św iatło  dzienne w formie kliszy, za­
m ieszczonej w tem piśmie.

Ale Zwliązek fiński w iedział już wów­
czas dolb-rze o tej umowie.

Ladoumegue doszedł w reszcie do 
form y rekordow ej. Gdy pozwolono 
mu pobiec na dobrej jbieżni w  stad io­
nie Jean B o n in ,' oisjąginąił ;• na 3/4 mili 
znakom ity •'czas 2:59,2, b ijąc rekord 
św iatow y o 1,4 sek. W obec tego La- 
doumegue ohce jednak zaatakow ać 
rekord św iatow y Beccalbego na 1500 
mitr.

Geo-rgaiku.pulos 4:12,8; 110 plotk
M anticas1 (G) 14,9, 2) Ivainciic (J )  16; 
o,szczep MilioiUpuluis (G) 57.28, 2) P a -  
pageorgita (G) 55.94 ; 400 mtr.. Neines 
(R) 51,4, 2 ) Passii (G) 51,6; tyczka Doii- 
sew  (B) 390, 2) Aindireopulos (G) 370; 
m araton Gal (R) 3:02:41, 2) K yriaka- 
diis (G) .3:05:00 ; 4 x 100 m tr. G recja 
43,3, 2) T urcja  44,4.

Mecz lekkoatletyczny pań Austrja — 
Włochy w Udłne w ygrały  A ustriaczki 
w  stosunku 50,5:42,5. W yniki: 60 mtr. 
Kohl.ba.ch (A) 7.8. 2) Testom i (W ) 7,9; 
100 m tr. Va.lla (W ) 12,8, 2) Spennader 
(A) 12,9; 200 m tr. Kotlikach (A) 26.3, 
2) Petehaus (A) .21.1 ; 80 mtr. płotki 
Yalla (W ) 12. 2) Testom! (W) 12,3;

P ierw szv  dzień  /rr,., , ,, . iWlw yż Valila (W ) 15.2, 2) Gottlłeb (A)
balkanskch  j 145; wdał - Kohlbach (A) 531, 2) T esto­

wi CW) 515; dysk  Netr.rn.afe.r'(A) 31,93,

2) P erkaus (A) 30,45; oszczep Baum a 
(A) 38,53 , 2) Bacdielli (W ) 31,68; kuila 
Bertollitni (W) 10,84, 2) Baum a (A) 
10,33; .3) P c ik au .3 (A) 10,29; 4 x 
mtr. A ustria 52.2, 2). W iochy 52,3.

W  m eczu lekkoa tle tycznym  S tyrfa  
pokonała  W ęgry  zachodnie 55:50. Lep­
sze w yniki: 400 m tr. Leitner 50,4; 800 
i 1.500 mtr. Pugl 2:02 i 4:10; w-wyż Bo- 
dossy  190; kula Kampwtsch 14,08.

W ielka nagrodę Bouina w Paryżu  
w ygrał Leclerc w czasie 14:58,8, przed 
.Belgiem M arechalem 15:00,6 (rekord 
belgijski) i Lecurom 15:03;8. K ryterium  
sprinterów  w ygrał Roibert Paul 100 mór. 
11, 200 imtr. 222 , 500 mer. w ygrał GuiJ- 
lez 1:06, 2) §kavinski 1:06,2, 3) Kelter 
1:06,2; na 1000 mtr. Normand miał 
2:28.2.

M istrzostw a W ęgier w b iegach; sz ta­
fetowych p rzyniosły  w yniki: 4 x J00 i 
4 x 400 Ofner 42.1 i 3:242, 4 x 1500 m. 
UTE 17:06.

w Atenach rozegrany  wobec 60.000 wi 
d z o w zalk ończyit się z wy ej ęsifw e m Gre­
cji przed Jugosław ia, Rumunia. Turcja.
Bułgaria i Albania. Kiepska bieżnia u- 
nic możliwi la dobre rezu lta ty . W yniki 
100 mtr. Eraniguid.is (G) io,ś, 2) Semik 
(T) 11, 3) Kristo (B) 11,4, 800 mtr.,
GeorgacopulO's 2:03 2 ) Pasisi (G)
2:03, 2, 3) Ouiorga (J) 2:04.5, 10 k-lm.
Krcve (.1) 34:04,2, 2) Manea (R)
34:04.8. 3) Paouris tu )  34:06; skok 
w\vy:ż H avdar G J Panastoff
(B) iso, 3) Pateraikrs (G) 175; kula:
Ve.vssiń CD 13.79. 2) N arancic (J)
13,66, Sztafeta 4x400. G recja 3:34,1. 2)
Rumun ja 3:38. 3) Jugosłaiwja 3:40,6.

Igrzyska bałkańskie w Atenach za­
kończyły  Sję zwycięstwom G recji —
169 ipkt. p rzed ' Jugoslaw ja — 110 p.kt,
Ruimimja — 67 pkit. i T urcją — 59 pk't.

W yniki ostatnich dwu dni b y ty  na­
stępujące: 200 m tr. Praingudiis-(G) 21,6,
2) Sakelłarin (G) 23. 3) Mehmed Ali 
(T) 23,1; 400 m tr. .plotki Maintiicas (G)
56,8, 2) Skiiadas (G) 53,2; 5 kim. Tsu- 
kalas (G) 15:49,6, 2) Kreve (J) 15:51,8;
.skok wdał Buiratovic (J) 685, 2) Got- 
gantopukis IG) 676, 3) Tefik (T ) ; : miot 
Goijic (J) 46 m tr., 2) Stepamic (J) 41,37,
3) Pe&oP*Ls. (Q) 38,33; _dysk  _Qan - 1 NA TRASIE BIEGU AUSTRALIJSKIEGO WE LWOWIE.

Od lewej: Lachowicz (zw ycięzca), Buczek Kiczek i OpiaL
TRZEJ MISTRZÓW IE WARSZAWY 

w  zawodach robotniczych. Od lew ej: Eiohel (1500 mtr.), Jarwiński 
(100 mtr.), Szvc (kula).

UCZESTNICY ZAWODÓW O DRUŻYNOWE MISTRZOSTWO WARSZAWY W ZAPASACH.

czeif (B) 42,51, 2) Sy.lil.a-s (G) 41,83, 3) 
K leat (J) 41,09, 4 ) Narancic, sztafeta 0-

RODERICH MENZEL 
w ygrał turniej w  Meranie, dowo­
dząc w bezpośredniem spotkaniu 

swei w yższości ijad Stefanim

Możnaby mieć pretensje tylko o zły 
rezultat z Taronim, którego tak? 
Artcos rozniósł 6:0, 6:1. Pociechą 
była jego dobra gra w d-ouMu prze 
c iw  Francuzom.

Hebda zam yka bilans; pojechał 
on do Meranu bez formy. Trudno­
ści; z Cesurą, k tórem u oddał seta. 
a Tłoczyński tylko gema, nie w ro­

nie dobrego. Mecz z Metaxą 
może jedynie potwierdzić teorje 
naszego pisma, że przy normalnym 
trybie życia, nie wolno było mi­
strzowi Polski ulec temu graczowi 
w Warszawie. Pozatem  Hebda nie 
pokazał nic i jeszcze raz dowiódł, 
że nie możoa na niego liczyć przy  
wyjazdach zagranicę.

K. G.

NOWY TALENT 
Jest nim miody olbrzym ślasl 
Wrazidło (P.K.S.), którym opieku 
je się znany Dięśeiarz Józef Wie 

czorek.
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P . Z . E. A
p r z y z n a j ę  n a g r o d ę  
W a l a s i e w ir z ó w n i e
Nagrodę za najlepszy w ynik Ickko- 

c tle tyczn y  w roku bieżącym otrzym ała 
od Komisji Sportowej P.Z.L.A. S tani­
sław a W alasiewiczówna. Uczczono w 
ten sposób pięć rekordów światowych, 
ustanowionych ostatnio przez znakomi­
tą  biegaczkę polską. W ręczenie nagro­
dy, pięknego stopera, nastąpiło w śro ­
dę.

W alasiewiczówna opuszcza W arsza­
w ę w sobotę, udając się z w izytą do 
swoich dziadków w poznańskie, wraca 
jednak we wtorek, gdyż -w dniu tym 
ima być przyjęta przez Pana Prezyden 
ta  na pożegnalnej wizycie na Zamku. 
[We środę rusza za Ocean na pokładź e

Pułaskiego".

Wyprawa Krakowian do Belgii
Poseł Davfenon oLarowuje nowy puhar na spotkania piłkarzy

Bruksela. , żymaimi belgi ykietm, dibiiac mu boi grućint# przeciw Beligji nieimoAłi- świąteiczinym ipnl-y świetle d>z:en-
Polsk!e -pilikairstwo stało .się w  ska związkowe, ipodczaiF,gdy we 

Belgii w ostatnich czasach nic-j Francji Związek friamcmski zwal- 
zmiernie ip p d a r tre ;  Beiliaśa j e s t ; cza je ze wzigjadu ma jego odirętmy
też jediymyim krajem na zachodzie 
ijuiropy, który z nami naw ilża ł  
stały kontakt. Jest  to bezsprzecz­
nie rezuiftatem pnący w icepreze­
sa M'i'ęd;zyin.arodiwej Federacji 
Dzieinmtikairzy Sport owych, :p. 
Hapipłmaaia. Potrafił on nadito ute- 
gaiiizować polskie piiłlkarstwo cmi 
gMdSOnc, organizując mecze 8  dnu

Na terenie Slaska
Zawody p ięśc ia rsk i pom iędzy dru­

żynowym mistrzem  Krakowa, K. S. 
W awel j zespołem Policyjnego K. S. od 
by ły  się w .poniedziałek. Spotkanie za­
kończyło się szczęśliwem zwycięstwem 
ślązaków  w stosunku 10:6.

Poszczególne walki dały  następują-, 
ce w yniki: waga musza — Nowakow­
ski (Pol.) — Szczurek. Technicznie du­
żo  lepszy Nowakowski ma przez cały

charakter.
Dla podtrzym ania  stosunków 

sportowych poseł belligijslkt w 
W arszawie, wicehrabia Davisnom, 
ofairował na mecze polsko - ‘be:ł- 
giijsikie pniiar swego imienia: po­
nieważ jednak katendarz między­
narodow y belgi skiego 'związku 
piłki nożnej został jniż opmbliko- 
wamy i nile fiiguiruiie wnim spotka­
nie Polska — Belgia. Zwróciliśmy 
się o wyjaśnienie nam tego.

— Muszę przyznać paniu o tw ar 
cie — powiedział p. Hauptman — 

kwalifikował się wraz z  Policyjnym  K. że po przegranej w  Warszawie
S do finału, który odbędzie się 16-go, zepsuliśmy sobie w Betel cpinję.
b. m.

O kręgow y Ośrodek \F . F. w Kato-
ZostalLśmy tu bardizo suirowo skry 
tylkowarai, gdyż drużyna belgi sika 

zwicach przeprow adź# swoje do ro czn e , K rala z p ^ a  pcniżcij wisz,e''Jkrej 
zawody lekkoatle tyczn i w trojbam  dru ■ k ry ty ,ki) ju |k-e zda ,n,ie b ]a ino  0
zytiowyiin o nagrody wędrowne, w tent p(}lisce sob ie  ^ łaitwOŚcią

ó zcnsKie.  ̂ _ wyobrazić, ieśłi weźmiemy idoJ
Trójbój pań w ygrała Pagon w skin- j ,uwagf?j 7  mi#n0 to  Belgowie z n a

dzic Prei-ssówna, B iałasów na, W asilewj
czas znaczną przew agę, w 3-ciej run- "j ska i Rakoczanka uzyskując 333 pkt.,j mlJ b  ,A,7-,e ,d „ P r a w m

. e  i, nr, i ™ ,.ur ru -H ik a  ma włn«. 1 0  PTZyjeziUZ e c o  nirułKiseil w
« *  ld“  " l “ ‘ S!“ “,ck ^  ^  " I

W. kogucia — M oczko II (Pol. — ! miejsce ?,c słabym wynikiem — 93 pk 
Sworzeniowski. N ajzaciętsza walka c a - , — Preissów ua uzyskując w skoku 
łego ntecźu. P ierw sze starcie i połowa i wwj ż 1.30 j ipół m„ na 100 m. 14 sek.
drugiego należą do krakow ianina, na. i w rzucie oszczepem 18.20 m. 2) Bia- 
steunie przychodzi do głosu M oczko., lasówna. Poz.a konkursem brała udział 
\V 3-ei'ej rundzie Utrzymuje się nadal , w skoku wwyż O rzelów na że Stadjo-
przew aga ślązaka, k tó ry  trafia dw u­
krotnie przeciw nika w szczęk ą  i po­
syła go na deski. Sw orzeniow ski usta­
je  zupełnie groggy i sędzia go w yli­
cza.

W. piórkowa — M atuszczyk (Pol.)
—  Chrostek.. Najpiękniejsza walka
w ieczoru. blazak przew aża êc'1_ I przed Pogonią, Pocztowem P.

runda. tt te~ n** t r r  o, inu-p

,starania o organizację nowego me 
Qzu Pofslka — Be!g|;a. lecz byto 
to niemożliwe, gdyż międzynaro­
dowy kalendarz Belg i na sezon 
1933 — 3- jest tak przepełniony 
spotkannmr, .a w dodatku docho­
dzą do tego ełimłinaidfc % Irlandią 
i JlołanidCa przed mOsitrzostwami 
świata i trzeba było z tego zre- 

Trójbój patiów wygrał po raz pierw-1 zygnować.

nu. uzyskując najlepszy w tym rok r 
wynik śląski w tej konkurencji — 1.43 
m : r.

szy zespół Stadjomi w składzie: Sobik. 
Kosz. Lrihtblau, Nie,szyn, Nowak i Rn- 
senberger iizyskując 9.1)26.020 pkt.

W.. So­
kołem II K-ce, Kolejowein P. W. i 
Strzelcem Załęże. Indywidualnie plerw- 

, szyrn był S obk  ze Stadijomi 2.063 pkt.
uzyskując nas.tępnjace w yniki: 100 m. 
11.6 sek,, skok wdaj 5.97 m. ii rzut o 
szczepem 47.80 m.

Leon Tetzlaff.

nieśnie i do niego należy 1-sza 
W  2-giem i 3-c:em starciu  dyktuje 
C hrostek bardzo pstre  tempo, które 
wypompowuje siły przeciwnika, a k ra­
kowianinowi przynosi wyraźne zw y­
cięstw o na punkty.

W. lekka — Michalski (Pol.) — Pan- 
cera, Ślązak jest zbyt słaby fizycznie, 
to  też nie urnie sprostać atakom p rze­

ciw nika, który  zw ycięża zdecydow a- 
Jiie.

W. półśrednia —Gburski (Pol. KS)—
'Jodłowski. Po zaciętej obronie krako­
w ianina zwycięża pa punkty Gburski. Do jina|lJ puhar„ ŁOZPN-u doszły

W. średnia — Gruszka (Pol-) Kur- drużyny LTSG i ŁKS, które nie prze- 
ka. Ślązak zdobywa punkty juz ^na wa- , ^,-ały a,ni jednego snojkauia. Pou  eważ 
dze. W  walce tow arzyskiej, która od- J regula.min puharu przew iduje, że^cd- 
byw ała się praw ie wętącznie w zw-ar-, ,)a j a dpn^yufi która dw u k ro tn e  prze- 
ciu, góruje Kurka znacznie siłą fizycz- gra< m oźe S:ę zdarzyć, że finaliści bę-

— Jeżeli sie jeidmaik mie my'lę 
przyirizieikł ipam w Krakuwte. iż 
reureizeutacija tego miasta rozegra 
spo'i'kauie z  Beligtlą?

W łem njfapefli róamówca nasz 
się uśmiecha i pclkazu e mi tele­
gram, jatki przed chwila otrzymał 
ze Szwafcanii.

Czytam fireió: 17 dec-m bre eon 
tre la Belg<que impossible. (17

we).
— RoiziMiue ipam ten telegram? 

pyta  red. Hauiptman.
— Nie bardzo — odpowiadam.
—  O t ó ż  17 grudnia reprezenta­

cja Kralkowa zaigra % reprezenta­
cją Belgiji. Belgów e przyrzeikli 
Szwaócarom mecz międizyipanistwo 
w v w tym isezomie i wyzinacizyfl 
im tę datę. Ja ze swej stromy 
przewidując odmowę Szwajcarii, 
zairezerwowmleni te.n termin dla 
Krakowa j w ten sposób mecz 
B e t e l  — Kraków dojdzie do sikut 
ku jeszcze w  roku Ireżacum.

Do cłrwi:li obecnej wszystkie na 
sze spotkania z  reipneizentaiaja B d  
g i miały podkład semisaeyuny. Na 
pierwszy m ec i  w 1931 nołku prizv- 
było 48 tysięcy patinłych widzów, 
co jest rekordem frekwencji w 
Brukseli, który u :e prędko zosta­
nie w bity .

W  Leodjmim na meczu Kraków— 
Leodjum ludzie sie dosłownie du- 1 
sili. by go zobaczyć, miiinio dnia 
powszedniego,.

Na diru«'em spotkaniu, jakie ro­
zegrała Belgja z Wisłą zamołowa 
no rekord ilości widzów na meczu 
przy świetle ekJktrycznem — 25 
tysięcy i w ten sposób oba rekor­
dy frekwencji znajdują sie w rę­
kach Polalków. Lecz największym 
sukcesem tego meczu było przyby 
cie po raz p e rw szy  od 8 lat, kró­
la Alberta w raz  z następcą tronu 
w otoczeniu całego rządni i koripu 
su dydiomatycznego.

Każde z tych spotkań, jak pan 
widzi, miało pewnego rodzaju pod 
loże sensacyjne i tego też nie mo­
że zabr.aknać — mówi nasz roz­
mówca z uśmiecham — w spotka 
ni u przeciw Krakowo wi. Będzie 
to p ierw szy wypadek w liiisłopii 
piłkairstwa 'belgijskiego,&ż repre- 
zemtac a tego państw a rozegra 
nnecz reprezentacyjny w  dniu

— Na zakończenie jeszcze jed­
no pytanie; kiedy bed’z:,e miało 
miejsce przysizfe spotkanie irne- 
'izypańisfwowe Pohika — Bej.gja?

— Sadize. iż nastąpi to w cza- 
tue Wyistowy MieidzynaróJowej 
w 1935 roku w Brukseli z okaziji 
nieoficjalnych mistrzstw świata 
w piłce nożnej, ja k e  Beligja u ,s'e 
bie organizuje. Zaproszonych zo- 
s ta t 'e  10 naijieipsizych ireprezenta- 
cyj i postairaimy sic o ło, żeby nie 
zabrakło tam i PoLki. S. J.

Śmigły
w n o s i  p r o t e s t  
d o  P . Z . P . N .

Jak m ożna było  oczekiwać, po unie­
ważnieni,u przez W. G. i D. trzeciego 
meczu Śmigły — N aprzód 4:2, wilnia­
nie wnieśli p ro test dio zarządu PZPN, 
który  spraw ą całą zajmie się ponowni© 
w poniedziałek 16.10.

Równocześnie, dla zam anifestow ania 
swej łączności 7 akcją  WKS Śm igły, 
Podai się do  dymisji ca ły  zarząd O kr. 
Zw. W ileńskiego.

_ Jeżeli PZPN utrzym a w mocy decy­
zję W. t l  j D.. będzie to p ierw szy  chy ­
ba wypadek unieważnienia meczu skut­
kiem deklaracji sędziego, że utracił pa­
nowanie nad, grą j uznał 2 bramki strze­
lone nieprawidłowo! ~ <

Co słychać w stolicy
Obok AZS-ii i Polonii, najw ybitu e.i 

szą obecire d ru jjm ą  s atkówKi mę­
skiej w W arszaw ie iest zespół K le ­
jowych Kolonii Letnich. Oruiży.na ta 
zdobyła mistrzostwo kl. B i w roku 
przyszłym  grać bedzie w m istrzo­
stwach kl. A, gdzie niemal zapewnione 
ma trzecie miejsce, (w. k.).

W  turnieju bazeny kl. B o nagrodę

zw yc:ęs,tweim Kor dian u 64 pkt.: 2) 
Lot 29 ,p.; 3) Reduta 12 p„ 4) Ordom 
3 pkt. W yniki by ły  następu jące: 100 
intr. Wyrwódki (L) 12,4: kida K am ń . 
ski (K) 1U.50: 1500 m. Dybcio (K) 
4:42.8; sztafeta 4 x 400 m. Kordjart 
’ : 14,5; wdał W y rw ck i (L) 563 cm .; 
dysk Gołębiowski (K) 31,20; 5 klan. 
Dybcćo (K) 17:24.2; w w yż: B ieńkaw -

Szinńdówny prow adzą — Polcnia, któ- skV (L) 151; sztafeta  Olimpijska. Kor 
ra  p rzegra ła  jeden mecz z W arsza- djan 4 -00,S 
w airką, oraz W arszaw 'auka, m am ią
rów ireż jedna porażkę w postaci wal­
kow eru ze Skrą- Ostatnio Polunia 
w ygrata ze Skrą 10:3. (w. k.)

Turniej o drużynowe mistrzostwo 
W arszawy nie w zbudzi zaintereso­
wania. Zgłosiły s w  zespoły nięsk.C 
Jedyire S trzelec, W arszaw  a,nka i 
AZS, a‘ kr.biecc — tylko AZS. P ierw ­
sze zawody między W arszaw ianką i 
Strzelcem przyniosły  zwycięstwo j 
pierw szej: w koszykówce 51:10 i w 
siatkówce 2:0. Mecz szczyp i orniaka zo­
stał przesunięty  na póź.nicj.

D rużyna liazeny Polonii w yjeżdża 
dn. 2,2 b. m. na zawody z ŁKS do Lo­
dzi. (w. k.)

D rużynow e m istrzostw a W arszaw y  
w zapasach przyniosły w pierwszej se­
rii zw ycięstwo YMCA nad F lefcrycz- 
nością 16:7 i Legii nad Skrą 1S:3.

Czwórmecz lekkoatletyczny panów 
rozegrany na Bródnie, za'Fończyt s ę

Korespondencja z całego kraju

ną i zwycięża na punkty.
W. półciężka — W ieczorek PIS — 

Morawa. W ielokrotnego wicem istrza 
Polskii prześladuje w ostatnim  czasie 
w ybitny pech. Już w 1-sze'j rundzie na 
stępuje silne zderzenie głowami, na

dą walczyli ze soba trzy  razy.
O dbyty  w niedziele półfinałowy 

mecz o iiiuhar ŁTSG — U h om Tourhig 
trw ał 2 godz. 1 kw adrans. W norm al­
nym czas 'e  w y nic brzm iał 1:1. po 
p ierw szej dogryw ce Turyści prowa

stwo RKS-u. Gra słała  na średnim  po­
ziomie i naogół była ciekawa. Bramki 
zdobyli dla 22 p. p.: „Klimek" 2 i Biłc- 
Uicz 2: dla kK S-u: Matyjaśkieiw.icz 2, 
P ietrzykow ski 1. M ąkosa 1, Z ysi 1. u ff

M’isly w stępuje do CrSpoyi!.
Tarnów . 01'sza (Kraków) — Metal 

12:2. O lsza grała doskonale technicznie 
i 'ba,rdzo fair. Sędziował p. Wiśniowski 
T arnov a — Trzebinia 2 :_1. Trzebinia

skutek  którego W ieczorek krw aw i z j dzili 3:1, po drugiej w ynik byt znów 
czoła, tak silnie, że sędzia walkę p r z e - , n ierozstrzygnięty i dopiero w trzeciem  
Tywa. _ przedłużeniu, decydująca o zw ycięstw ie

W. ciężka — W razidło (Pol.) — G ór- | bram ka padła  z rzatu kannego, zdoiby- 
ny. Po  swoim ostatnimi sukcesie n a1 ta przez Palczew skiego z ŁTSG. Mecz 
W ecką robi W razrdło z dnia na dzień ( by} niezw ykle interesujący, 
duże postępy, stając s :ę postrachem  i Lublin. Zawody bokserskie o mństrzo- 
przeciwników. Górny zrezygnow ał już -stwo ckiręgu lii'be!s'k'ego Strzelec —

ście 'reprezentowali się słabo i pozosta- jest najpow ażniejszym  kandydatem  do 
wili, ujemne w rażenie. Sędziow ał P . , klasy  A. Repr. Szkół Średnich — G m - 
B ałdys. | nazjjBhi II 3:3.

Proch (Pionki) — G w iazda 2:2 (0:1).; Sosnowiec. Policyjny KS — Sarm a- 
Zawody lekkoatletycznie, zongam^zo- cja (Będz.n) 1:0. Gdy za fonl zawód,ni- 

wane przez WlKS Czarni o puhar w y- ka Sarm acji sęd.zia dyktu je  rzut wolny, 
daw n e tw a „D zeń  D obry Ziemni Ra -i pcdcliadzi do arb itra  zawodów p. Ma- 
donnskćj" przyniosły masięipuiiące yvy- zora Nowoc!eń i mówi: panie sędzio, 
piki: 1U0 m tr, „Halłnka" 11,6; s,koł pan iest ipja.ny! W  taj chwili p. Mazur

w 1-szem starciu z dalszej walki. KPW , w ygrał S trzelec 10:6. W yniki:
W  ringu sędziował dobrze p. Sobota, i KalJta (S) rem isuje z Filipkiem, Szałas
K.S. Slavia Rada — /. K. B. Św ięto­

chłowice 14:2. W  drugim półfinale dru 
żvnowych m istrzostw  Śląska zw ycię­
ży ł zespół Słayif zdecydowanie i za-

Na kortach tenisow ych K. S. Pogoń
odbyty -się klubowe m istrzostw a. W fi- 
małe g ry  pojedynczej panów  dr. Foer- 
ste r odniósł dość hespodziew atie zw y­
cięstw o rad  Bratkiem, w stosunku 6 :3, 
4:6, 1:6, 6:4, 6:4. Fiuat g ry  pojedyn­
czej pań w ygrała Gajdznianka biiąc W're 
tow ską 6:1, 6:0. W grze podwójnej pa­
nów zdobyła tytuł m istrza klubowego 
p ara  Foeirster, B ratek przez zwycię­

stw o  nad para  Jooliemczyk, Klisiak w 
stosunku 10:S, 6:2, 6:3.

Śląski Okr. Zw. B okserski ustalił 
sw ó j'na jb liższy  program  m eczowy na­
stępu jąco : 5.11 z W arszawa,, 20,11 z 
.Wiedniem, 3.12 z Brnem. W s z y s tb e *  
snotkania odbędą sie w Katowicach. 
W iedeńczycy rozegrają jeszcze jeden 
m ecz w  Polsce z reprezen tacją  ro żn a  
mia '0.12 odbedzie sie w  Krakowie 
spotkanie Kraków — Śląsk.

(K) w ygryw a w. o„ Jóźwieki (S) zwy 
cleża w  3 rundizie przez techniczny k. o. 
N iz’a, Mełgiwa (S) reim^suje z Łukasi­
kiem, Budzyijski (S) p rzegryw a na 
punkty z Andyrn. W ójcicki (S) zwy- 
c ęża w III ruindjzie przez tecbnicziny 
k. o. K oskowtkiego, Urban (S) tak sa ­
mo bije Beregew oja, Czerniec (S) 
zw ycięża w. o.

Hapoeł — \V 'eniaw a 2:2, Stern — 
Jutrzn a 4:1, Wien aw a — Stenn 8:0, 
Hakeah II — Gwiązda (Lubartów ) 2:1, 
AZS — Sztenn 9:1.

Dęblin. W KS — WKS Lot 4:1.
Łysakowski, napastnik Unji lubelskiej 

uzyskał zwolnienie ze sw ego klubu i 
wsta,p ł do  Legi i w W arszaw ie.

Chełm Lub. 7 p. ip. Leg. — WKŚ 
(K rasnystaw ) 4:2. AmbTny WKS ustę­
pow ał technicznie 7 iPP. Leg.

Równe. Pogoń — Hasmonea 2:2. n a -  
koab — Policyjny KS 3:0 w. o., WKS 
— Has,m*uea 1:1, Pogoń — Policyjny 
KS 0:0. B rutalna gra PKS d,oprowadzi­
ła do kontuzji 2 graczy Pogoni.

Radiom. RKS — Strzelec 22 p. p. 
(Siedlce) 5:4 (3:2). Zasłużone gwyem-

TarłowsKi mistrzem Krakowa
fiorain  i H erbst rozpoczęli shrżhę 

wojskową, dr. Lic,blin# nią nadw yrężo­
ne ścięgno, toteż single panów stał wę 
łatwym łunem Torłowskiego

O kręgow y jurniej ten isow y w Kra­
kow ie: S taraniem  Krak. Klubu Teniso­
wego odbyw a się lecnic na tegoż kor 
.•ScI O kręgow y Turniej Tenisowy.

(A.Z.S.) 
bar-tac l  Okręgowy _ r ™  .d o s z e d ł  Ed!er, grający  bar-

Chociaż mimo spóźnionej po ry  pogoda Do f.nalu Josz t  r£ ćwieć_
nieźle dopisała, turniej me p rz y n ió s ł  dzo ambhn e (Sokół) 6;4_ fi;4.

‘ h a lo  się odbyć spotkaniew iększych emocyj. Brakło na starcie 
wielu miejscowych „asów ", mc mówiąc 
jirż o JędrzejoNYsWej, k tó ra  baw iła w 
Maranie.

B ilety dla dziem Tkarzy u f  m eęz f 1*'
karski Polska — C zechosłow acja bę-
dą po porozum ieniu ze Związkiem 
P zienn:karzv w ydaw ane w  biurze . ■/- 
P.N . (W iejska 3-b, m. 23) w  p iątek  lo 
b.m. w  godz. 12— 13.

\R  zw iązku z m eczem  C zechosłow a­
c ja  — Polska  przyjeżdżają do  W arsza­
w y nast. dziennikarze czechosłow accy: 
Heinz Vileni (Narodni L isty), M arsak 
F r. (C. T. K.), Laufer J. (P rager P res- 
se i radjo). Byk Jan (Lidove Novimy), 
Safranek Z. (Połedni Lisi;), Schw arz E- 
rniil i Svoboda V. (Ceske Sliovo), Loos 
J. (Venkov i Vecer).

Herbałke pożegnalna organizuje w  
czw artek , dn. 12-go października Ra­
d a  O r2. Polaków  z “ granicy, z po- 
- odu w yjazdu S tanisław y WaJasie- 
yticzówny do Ameryki.

wwftż ^Haliiinka" 1 ni. 59 cm.: skok 
wdał „Halinka" (Czarni) 5 m. 96 om.: 
rzut dyisle/eni Im.iela 35.30; kuila Im ■ 
la 13.21; oszczcip Leśkie.wicz 46,5a; 
400 mtr. „Olek" 55 sek .; 1500 m. „O- 
lek" 4 ni. 26 sek.; 3000 tn. B artczak 
9.53. W  konkurencji pań osiągnięto 
słabe wyniki. W ogólnej puimktacjii 
zwyc ęiżyl klub sporłbw y p rzy  Z akła­
dach O strow ieckich (Osfir owiec) z 
47,5 ipikt.. 2) Czarni 72 ip. p. 41 pkt,, 3) 
P roch (Płonki) 35 ipkt., 4) Broń.

Częstochowa. B rygada -— Często- 
chów ka 0:0 B rutalna g ra  Częstoichów- 
ki. Skra — T u ry śc i 5:1. G ra  na wlsk »n 
poz ornie. W zaw odach lekkoatletycz­
nych Vict'0,ria pobiła Pod,chor. 7 Dyw. 
57:47. W y n k i b. słabe.

B‘ałystok. Jagisiliomja pobiła w toni 
sie Cresoyię 7:4. Mecze p lkansk ie : Og 
iniijkd — 3 Baon San (Sokoliki) 4:0, 
ZAKS (Wiiłno) — Jaglełlonj-a 3:3. 
TAKS — ZKS 9:2.

Grodno. Jesienny w yścig  kolarski 
w ygrał Szewialło (Wlllin-o) 35:30, 2) Lu­
bicz 36:30, Tych dwu ukończyło w y­
ścig. W meczu tenisowym C respyia po­
biła Jagtołlonję 6:5.

Lubartów. Hapoel (Lublin) — Lew-art 
2:0; pół,f.,małowy m ecz o wejście do
kl. A. . *•

Gostynin. Parowóz (Kutno) 
zur 3:1. Mistrz, kl. C . c , , ,

Sl -  SS*.1 w
p ł u f  w sd io a rfc li w K nucm n  

z R  S V Preussen  G uzyskała m mo 
przew agi w ynik rem isow y 1:1. D ruży­
ną polską opiekowali się w Królewcu 
konsul R- R- Jeleński i urzędnicy kon­
sulatu.

Nowy Sacz. B arkochba (Rzeszów)

odgw  zdał zawody.
Ruch — Zagłębiatika (Będzin) 2:1 

(1:0). Miłą niespodziankę spraw iła am- 
biitna drużyna m iejscowych kolejarzy. 
Na wy.różn euie zasługują: Kempa i Ki­
jowski z Ruchu oraz Kwapisz. Dupak, 
Kaneli i O rganista z Zagłęblanki.

Dąbrową Górnicza. Czeladzki KS, 
Czeladź — Zagłębie 1:0 (1:0). Jedyna 
bram ka padła ze strza łu  T uszyńsk efcj.

Czeladź. B rynlca—Unja (Sosuo,w--.ee) 
3:2 (1:2). W ystęp  m istrza w ojew ódz­
kiego zakończył s ę  mefortumnie: prze­
g ra ł zasłużenie z benJaminkiem klasy A.

Grodziec. Hakoah (Będzin) — Sołva.v 
1:0 (0:0). Jedyny punkt ipada ze strzału 
S w ka I. W yróżnić należy znak orni tego 
Nuuberga w bram ce.

Drużynowe zawody lekkoatletyczne 
w Czeladzi w ygrał Sokół 93 pkt. Prz l  
Czeladzkim KS 13 pkt. W y n i k i  tech­
niczne przedstaw ain s e nas^.: i aii
60 m tr. Sagmówtna I (OKS7 S 8 , 100 mtr. 
Segnówna I 14.1: skok wda Segm w- 
, I 4 24 m tr.; rzut kulą. 1 awelcz>ko- 
wa (ookót) 7 mitr. Dysk: Flakówna G. 
(So-kół) 28.10 m'tr„ w w yż: Segnówna 
1.20 mitr. Pamowi-e: 60 m tr. Strojmow.ski 
(Sokół) 6,9; 110 m tr, płotld: Mucha 
18,5; 800 mtr. Lega,wrec (Scikół) 2 mim. 
13.4; 1500 m tr. Szczepanik (Sokół) 4 m. 
47,4; kuła Mucha 10,48 m tr.; 3000 m tr. 
Szczepanik 10 m. 07 sek; dysk Mucha 
31,34 m't'r.; oszczep Mucha 44,65 m tr.; 
skok wdaj Mucha 6,15 m tr.; tyczka Mu­
cha 3.40 imfr. Sztafeta 4 x lOOjhrtr. So­
kół 51 sek. Olimpijska Sokół przed 
SMP.

Grudziąaz MiędzyWmibowe z aw ody  
łekikcatletyczne zorganizow ane przez 
Sokół 1 z udziałem rekordzjstki św ia­
ta W ajsów ny zgrom adziły najlepszych 
z-awodlnrków Pom orza. Mimo deszczu.

to dwa nowe rekordy pomorskie. W aj _ 
sówna z powodu lekkiego zapalenia 
gardła była w yraźnie niedyspomowa- 
na„

W yniki: 100 m. 1) Zimny (Sokół 
Bydgoszcz) 11.7 s„ 400 ni. 1) Larn- 
parski 57.1 sek.; kula 1) Tilgner 14,42. 
2) Z iefński Wł. (Sek. Grudziądz) 12.46 
rrrr? dysk 1) T ilgner 41.08 m„ 2) Zie­
liński Wł. 35.62; oszczep 1) Bauman 
(Sokół Grud.) 46.01; s k S  wzw, ż l) 
Neuendorf 165 m.; skok wdał 1)
Bauman 5.92. F an ie : 50 m.: 1) Baum- 
gartów na (Sok. Bydg) 8.8 sek, 2) 
Książkiewiczówna (Sok. Bydg.) 8.8 s-: 
100 ni. i) Baumgartówina 14.3 sek.; 
dvsk 1) Wajsówma (Sokół Pabianice) 
38.20 m,. 2) Gacikowska (Sokół-Gru- 
tm ądz) 35,58 m. (nowy rekord pomor­
ski): kula 1) W aisów na 10.02, 2) Gac­
ko wsk a 8.90 m.t oszczep 1) C ackow ­
ska 22.39 111; sikek w zw yż l) W ajsów  
na 1.35, 2) Zalewska 1.35; sko.k wdał 
1) Ksiażkiewiczówmą 4 39 m.

G. K. S. (Grudziądz) — Cuiavia- 
Zdrój (Inowrocław) 9:7. Na otw arcie 
sezonu pięściarskiego sprowadził tut ej 
szy G. K. S. drużynę Cniayia-Zdrói. 
knóra p os'a,da "  swej drużynie sta r­
szych z a w o d n i k ó w  iak Rogowskiego 
i P ie r o ż k a ,  jednakże znajdują się oni 
jeidm.aik w słabej foriLe- Ńaogół walki 
mało interes-ujące.

Trzankowski (CKS) zdobył m istrzo­
stwo k o ła rsk e  Z ag leba  Dąbrowskiego 
(60 kim.) przed kolegą -klubowym Ry­
siem. 3) Kukiela.

Gebel. zn an y  biegacz k r a k o w s k ’ej 
2:1 a rem ,sując z Sandecią  2:2.

Pierw szy pościg motocyklu za szy­
bowcem odbył się we Lwowie, w ra ­
mach II-.go m eetugu  lotn czego. Z po­
śród 6 -cu  nnejiscDwycIi moto,cykli­
stów  tylko ,p. M:ecz. Abraliam (Has- 
monea) na „R alliigh" (350 ccm.) szy ­
bowiec ów odnalazł.

Skoda w arszaw ska zorganizow ała 
konferencję klubów boksertskmh w  
W arszaw ie, na której rzuciła ' mym 
spopularyzow ania pieściarstw a w  sto­
licy. Kluby w arszaw skie organizow ać 
będą wspólne czw artkow e w ieczory  
bokserskie. S tartow ać bedzie dw anaś 
cie par, w tein dwie pary  A-klasowc, 
pozostałe zaś — młodzi bokserzy.

Makabi krakowska gościć będzie w  
i W arszaw ie dnia 13 j 14 b. m. W  piątek 

Makabi grać będz.e z Gu iazdą, a w ‘so­
botę z Rntonją.

Skra warszawska gra w  niedz:elę, 
dn. 15 b. m. mecz o robotnicze m istrzo­
stwo Polski w Lodzi z W idzewem.

Z‘em!an ponownie zw rócił się d& 
WOZPN o pozwolenie na g r ę ‘w  W ar­
szaw  ancc. Spraw ę tę omawiać będzl© 
jeszcze raz Zarząd WOZPN-u na sw em  
najbl zszenn posiedzeniu.
iKS Polonia (W arszawa) prosi nas 

o specjalne zaznaczenie, że w  ostat­
nim meczu z Legją w ystąpiła, sto­
sownie do umowy, rezerw ow a jej 
drużyna, podczas gdy wojskow i g rali 
w składzie ligowym.

50 kim. w yścig kolarski na tras e 
Tarczyn — Okęcie — Tarczyn orga- 
ir‘zuje Gwiazda w niedzielę, dn. 15 
b. m.

Finał pierwszego kroku bokserskie"®
rozegrany zostań e dnia 14 b. m. na D y­
n a s t i i  o godzinie 19-ej.

Zwolnienie Ken'gsweina, boksera 
Makabi warszawskiej w płynęło j«tż ć j  . 
WOZB. Kenygijwcn p o d p isa ł z jo s a e m e  
do Barki,chbv.

Mecz boksersk >Polonia — Makabi 
odmę,dzic s 9 dnia 22 b. in. w  W arsza­
wie.

Międzynarodowy mecz bokserski 
Warszawa — PraKa odbędzć  się w  ro­
ku przyszłym  w lutym  w Pradze.

Zarząd WOZB. abv uświetm ć tę im­
prezę- zw rócić sie do prezydenta m. s t  
W arszaw y inż. Słomlńskiego o zaofia­
rowanie puharu przechodniego.

Bydgoszcz. W  b :egu o m istrzostw o 
Pom orza zw yciężył w dobrym  czasie 
Sienreniecki (Gwiazda) 35:15,4 (re­
kord Pom orza) przed Kaźmierczakiem 
z Sokoła V 35:20,3. S tartow ało  6 za­
wodników, ukończyło bieg 3. u

M istrzostw a m iasta w  grach spo t,^  
w ych. w pierwszym  diniu rozgryw ek 
przyniosły następujące wyniki. P Jk a  
nożna: Iron — Sokół V 3:2, Kabel — 
Brda 10:1, Poczta — Sparta 3:2, Ania 
tor — Piloci 5:0, Prom ień — Leo 4:0. 
K oszykówka: Polonia — KPW  30:0 
w. o.

Toruń. Na zawodach łekkoatl. o mi­
strzostw o Torunia osiągnięto następu­
jące w m ik i: 100 m. Fleischer Sokór 
11,5: 200 m. Fleischer 23.8: 1500 i 5000 
m. Switalski. Sokół 4.27.4 i 17.1-1.5: 
tyczka M atuszak Sokół 2.95; kula J a r -  
1 iński Sokół 10,71. Fatałną pogoda 
wpłynęła ujemnie na wyniki szczegól­
nie w biegach.

■rozegrała tu dw a mecze,  b ijąc  Makabi k tó ry  p ad a t  podczas zaw odów , pobi-

SVŃ w S t T  (A.'Z.ŚJ," które by ło b y , z NaiYra. icm t Niestety doj
'm€\ t S ł a  W  d rig ie i połowie zdo-J 

ski (A.Z.S.) mimo d łu g ie j} 
tenisa pobić

gry
łat Czyżów
przerw y w upraw ia nu „zitfim
Lechnera (Sokół) 8:6. 6:4. w 
le: p rzegryw a z T arlow sk.m  4 6, 1.6. 
F inał: Tańłowski — E der 6.3, 6. , . ■

Mr grze pojedynczej pan bez 
ku zwycięża Pozow ska bijąc w !■ 
Bla.nksteiuową 6:3, 6:4. Z  ciekawszych 
wyników zanotować należy zw jc ie - 
stw o Blanksteinowej nad Z, Jędrzejow ­
ska w półfinale.

G ry  podwójnej panów  nie ukończo­
no. W  pófinaje pobili E der Feldman 
(K.K.T.) — Czyżowskiego. C iężaka jA . 
Z.S. 6:3. 6:4. O drugi półfinał wałczyć 
będą faw oryci Tartow ski, Navraitil z 
Lechnerem  i Gajewskim.

Gra m ieszana: Półfinały: Jędrafeijow- 
ska Z., dr. Brodk-iewic® — Stankiewi­
cz,owa. T arłow sk 2:6. 6:1, 6:3. Pozow ­
s k a ,  Navrati'l — Berkowiczówna, Eder 
6:3, 6:3. Finału jeszcze nie rozegrano.

Ze świata
TOKIO. 11.10. Teł. wł. — Znany 

pływ ak japoński Kitamura ustanowił 
nowy rekord św iata na 800 m. stylem 
dowolnym, uzyskując czas 10:08. Daw 
ny rekord należał też do Japończyka 
Makimo i w ynosił 10:08.1.

LONDYN. 11.10. — Teł. wł. Team 
futboliistów południowo-amerykańskich 
A Pacific T eat przegra! z New­
castle United w stosunku 1:6. W  półfi­
nale puharu Glasgow. Rangers pobili 
Celtic w  stosunku 2:1.

Mecz tenisowy Jugosławja — W ę­
gry rozegrany  w  Zagrzebiu, zakoń­
czył sie zw ęsięstw em  4:1 Jugosło­
w ian; Pallada pob.I Bano 6:2, 6:2, 
6:3. a Kehr-limga 6:1. 6:3, 6:2, Kuku- 
ljevic — Gaibrovitsa 1:6, 6:1,.6:4, 6:3, 
a  Bano 4:6, 6:4, 6:4, 6:3. Tylko doublla 
przegrali Jugosłowianie Kukuljevic, 
Puueec i  Kelirliingiem, Gabrowitsem 

Mistrzostwo Stanów Zjednoczonych

w w yścigach za m otoram i, składające 
s ;ę z 30 'biegów, zakończyło s :ę zw y­
cięstwem Le tu m er a  — 45 pki;., 
fwized Belgiem Debaetiseni — 43 pkt. i 
Neimcem Dnelbergicm — 40 pkt. Do- 
jre ro  czw arty  był Ameryk a nin Jaeg er 
36 pkt.

''ezftn hokeja lodowego znstal otw ar 
ty w Europie w  pałacu lodow ym  w P a ­
ryżu. F rancja posprow adzala niemal 
tuzinami graczy kanadyjskich i zestawi 
la dwie drużyny, które zadem onstrow a­
ły grę poryw ającą. Po ostrej grze, „Fru 
w ający Francuzi1" pobili „Djabłów 
Francji 6:4. Bramki strzelili: A ntaya, C. 
Henry. Cadieux i M ousette, gracze o 
naz.wiiskach francuiskich, ale rodowici 
K anadyjczycy.

Cartonnet. rekordzista EurOpy w  sty ­
lu klasycznym  deszedł do doskonałej 
formy i w craw lu przepłynął 100 m. 

w 1.00,8 sek.

Wilno w obronie WKS
Wlauomość o unieważnieniu meczu na starc e 9 osad. W  b ?egu giówngg)

piłkarskiego o wejście do Ligi WKS z 
Naprzodem w yw ołała w W ilne  ogrom ­
ne oburzenie. Whadze p łkarstw a w -  
leń sk ie® 'm ają  na znak protestu podać 
s'ę do dymisji, a WKS zrezygnuje chy ­
ba z czw artej w ajj; z Naprzodem, ma­
jąc moralne prześw iadczenie, że powi- 
men grać w finale.

K ierownictwo W'KS zgłosiło sp rze­
ciw  do PZPN co do 'podobnego zała­
tw ania spraw.

Mistrzostwa lekkoatletyczne szkól 
średn‘ch zgrom adziły na starc ie  oko li 
100 zawodników. Zawody prowadzone 
przez w ychow aw ców  fizycznych były 
źic zorgarrzow ane i w  przyszłości trze­
ba na tę stronę zwirócić nieco w iększą 
uwagę.

W yn ki techniczne zaw odów  są na­
stępujące: g ranat Jasiński 70 mtr.: 
w wyż Kozłowski 165: dysk  Fiedortik 
38.24: 100 mtr. M ałachowski U-5 : ku 
Suiszczyreski U ,03; 1500 mtr. Herman 
4,26; skok wdał M ałachowski 6.105; 
tyczka P ieńkow ski a Psareuko- P’0 .90. 
Sztafeta 4 x 100 m tr. odbyła się na t~- 
rze 418 mtr. 1) Semiuarium Nauczyciel 
skie 51.5. 2) P. Sz. Techniczna, 2) 
Gunm. Słowackiego. W  punktacji ogól­
nej p ’ e.rwsze miejsce z doby Ili uczniowie 
P. Sz. Technicznej 59 plkt. p rzed  Sem. 
N auczyc ełsik em 46 i Glm. Zygz Augu­
sta 35 pkt.

R egaty w ioślarskie na Wilii z o r g a n i ­
zowane na trasie, 8 kim ,z g ro m a d z i

zw yciężyła cisada WKS 3 pac.
AZS i WKS 3 p. sa p e r ó w .  W  b.egu P411 
zwyc ężyła osada AZS.

B iałystok  ch l ubni e  zapi s s^  się w r._b. 
w  dziejach s p o r t u  pol sk i ego a s z cz e ­
gólnie w lekkiej  a t l e t yce .  P o  u t w o r z e -  
nhi K. S. „ J ag i e l lon j a " ,  k t ó r y  g r u p u j e  
n aj s i l n i e j sze  j-ednostki ,  s p o N c z e ń s t w o  
n a r e s z c i e  z a i n t e r e s o w a ł o  s l9 s p o r t e  n- 
W p ł y n ę ł y  na  to i i n,ie c z Yn_niki: wże­
r o w a  o r g a n i z a c j a  z a w o d ó w  i św 
poz i om w y n i k ó w .  _ ,

J a g i e l l n n l a  g r u p u j ę  z a w o d m k c w  n a -  
prav.  dc w i s o k i e j  k l a s y ,  że w y m i e n i m y  
t i y lko  L u c k l i a u s a ,  K u c h a r s k i e g o ,  S t r z a ł ­
k o w s k i e g o  i P ó ł t o r a k a .  W i c d c i m  Plu~ 
s e m  j e s t  t a k ż e  d o p r o w a d z e n i e  F ' -
r z ą d k u  stadjonu r c p r e ż e n t a c y h j e g o ,  k*o 
rego zazdrości B i a ł o s t o k ° v ha\>,
W i l n o  i Łódź. .... ,

Z r a d o ś c i ą  n a le ż y  podkr eś l i ć ,  2e f l a ­
dze p a ń s t w o w e  i ^ n « - z ńd o we  t  
s z c z ę d z ą  a n i  c z ani1 P ię n i ę d ś y  <ka 
Siportu b łalosiockieBO. S zc z e g ó ln e  po­
d z ię k o w a n ie ,  z.a o r i c ę ,  _ o f i a rn o je  i z r o -  
zumienie ^ e c z y  z lo z y c  p Pi. wicewoje-
w o d z ' e M, c ',ai,°ws k ' e t nu ,  K o m is a ­
rzowi R ządow em u p. Nowakowskiemu, 
P rezesow i _ K. b. „ Jag ie| iorlja"  p. płk.
Ka welinow i. Kierowniikomi okręgowego 
Ośrodka W. F. p. p ar 2mudzińsk;emu
i o rof .  Lu d c r to wi c z o w i
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8-miu znawców boksu
d i5 iii sie znami wrałeniami o meczu PoFstca - Czechosłowacja 10:6

IPo zw ycięstw ie pięściarzy polskich 
Tiaa Czechosłow acją. zebraliśmy glosy 
w ybitnych reprezentantów  Obu obo­
zów. Ewentualne różnice zdań wyłu- 
wsczoiiych pr.nilżej, pozwolą czyte.li'- 
fcowii może najłatw iej w., robić sob e 
izdainie o  om aw iałem  spotkaniu i usto- 
sini-kciwaniiu się s !  obu zespołów.

Dr. Jiri Cerweny, prezes czeskie 
KO związku i kierownik ekspedycji.
— jest bardzo mile zaskoczony po.- 
ską  gościnnością. — Do Poznania 
przybyliśmy niestety bardzo osła­
biani, w reprezentacji naszej bo­
wiem brakło takich zawodników 
jak Jelinek, Dyorak, Skrivanek i 
Amibroż. k tórzy  byli chorzy 
względnie nie otrzymali na czas 
urloipu. Sportowo walki wypadły 
zadowalająco, jeśli jednak chodzi 
o wynik cyfrowy, to zostaliśmy 
pokrzywdzeni przez sędziego rin­
gowego p. Becka. Stosunek od- 
zwierciadilający faktyczny poziom 
obu drużyn winien brzmieć 8 :8. 

Adwokat Bogusław Seydlitz, wi-

weźmie się pod uwagę, że p rzy-I  jestem nadwyraz zadowolony j liniała. Dalej podkreślić musze wici 
byli do Poznania dopiero w nie- cnociaż już przedtem o niej słyszą-1 ka ofiarność ze s trony Pisarskie-
aziele rano. Bardzo dobry byt w Hem. przeszła najśmielsze moje
druiżynie czeskiej Rrohaska, z Po­
laków podobali mi sie .przedewszy- 
stkiem Piłat, k tóry dysponuje .sil­
nym i Drezycyjoym ciosem z obu 
rak. Chmielewski również dobry, 
musi jednakże tzozbyć sie zbyt sze 
rokich swingów, które są bardzo 
widoczne i nie dałyby sie zastoso­
wać przy lepszym przeciwniku. 
Na specjalne wyróżnienie zasłu­
guje kolosalna ambicja i ag resyw ­
ność Polaków, która była rzeczy­
wiście imponującą. Z gościnności

czeki wanta.
Inspektor Jozef Jeziorski, pre_ 

zes śląskiego okręgowego zw iąz. 
ku bokserskiego.

Reprez en t ac j a  c z e s k a  b y ła  o s ła ­
biona. lecz i nasz ęk ład  nie był 
p raw dziw ym  w ykładnik iem  sił,
któremi w tej chwili dysponujemy 
Zwycięstwa Pawlaka i Rogalskie ,  
go byiv słabe, decyzja zaś w w a­
dze ipiorkowei pozb a w i a jącą zw y - '  
ciestwa Rudzkiego była wysoce 
krzywdzącą i dla mnie miezrozu-

o- go, który miimo przykrego wypad 
ku na krótko przed meczem, s ta ­
nął do spotkania i rozstrzygnął je 
na swa korzyść. Antczak na ogół 
zawiódł i W ystraeh w obecnej for 
mie byłby bezwątpienia lepszy.

Por. Jerzy Łapiński, prezes po­
znańskiego okręgowego związku 
bokserskiego.

Imieniem poznańskiego okręgo­
wego związku bokserskiego gratu­
luje naszej naczelnej magistraturze 
bokserskiej z okazji zwycięstwa.

Tilden mianuje 10-ciu „najlepszych
Kteski Szamoty w Bruksel*. La Poiogne zwycięża w Paryżu

Listę najlepszych te n is is tó w  św iata 4:6, 4:6, 7:5, 5:7.
ceprezes Polskiego Związku Bok- podał Trlden na prośbę jednego z dziem 
 ________________  n:Karzv Trancmsk- rli Rrz-mi ona łiasię-serskiego.

Poziom techniczny walk średni, 
nawet walka Chmielewskiego nie 
osiągnęła przekroju, do którego 
jesteśmy przyzwyczajeni! u tego 
zawodnika. Natomiast ambicja i za 
ciepłość walk by ły  godne podzi­
wu. Z Czechów najwięcej podobał 
mi sie Proliaska, w  reprezenta­
cji polskiej wybił się na czoło no­
wicjusz Piłat, którego t w a r d o ś ć  
ciosu jest i imponując a. Po w yrów -

n lk a r z y  fra n o u sk .ch . B rz m i ana 
■puiąco: ] )  C raw foT-d, 2) T ild e n , 3) N ues- 
s le n . 4 ) P e r ry ,  5) G ochet, 6) Am stin, 7) 
S a lo li, 8) Pil aa. 9) SlHeilds, 10) B arnes. 
Jak wildiz iiu y , 1 est to  ko u H o tm e ra t l is ty  
a m a to rs k ie j W a ll A  M e y e rs a  z lis tą  za ­
w o d o w ą . , . _

W- W ielkiej Nagrodzie Europy w Bru­
kseli startowa! i Henryk Szamota, nie 
o de g r a ł  jednak żadnej roli i w przed- 
biecacli by! dwa razy Ostatni, a raz dru­
gi n:e dochodząc wcgóle nawet do fi­
nału trzecich. Słabą formę Szamoty 
tłumaczy w pewnym stopniu grypa

nan i u braków technicznych, Piłata którą priźe chodź ił przed dziesięcioma
dniami.

Cramni pobił Naiucha na meczu po­
kazowymi ma Krisie olimpijskim w Ber­
linie w stosunku 11:9, 4:6. 6-3. ______

M istrzem  zaw odow ym  Am eryki w te­
nisie został R ictords, który w finale 
pobił Huntera 6:3, 6:0, 6:2.

„La Pologre" z Paryża w ygrała tu r­
niej piłkarski drużyn słowiańskich, bi­
jąc w f nale Czechosłowację 2:1.

W mistrzostwie Austrii sensacją by ­
ło spotkanie dwu liderów Adimiry i R a_ 
p du zakończone madspodz.ewanie w y. 
sokiem zwycięstwem Raipfdu w stosun­
ku 6:2. Pogrom cy C r a w l i  zdobyli 
bramki przez Kabinka (3), Blndera (2) 
i B ca.ilŁ, Dzięki teinu zw ycięstw u na

Pod wzglęidem organizacyjnym 
przeprowadzono zawody bez za­
rzutu, poziom sportowy jednakże 
nj,e stał na odpowiednim poziomie. 
Czesi niepotrzebnie demonstrowa­
li swoje niezadowolenie po walce 
w wadze średniej, gdyż \v najlep­
szym wypadku była wyrównana. 
Wcigóie żałować należy że nie 
uwzględniono remisów, bowiem 
dałoby to lepszy obraz poszczegól 
nyeh walk.

Paw eł Ermanowicz, przewodni­
czący wydziału spraw sędziow- 

j skich PZB.
Poziom zawodów był bardzo ni- 

j ski, z Czechów najlepszy Proha- 
;ska, z Polaków Pisarski. Pawlak 
niewiele umiał i też .nic sie nie do­
uczył. Rogalski zadowolił. Rudz­
kiego pokrzywdzono, Wolniakow- 
ski uległ zupełnie niepotrzebnie, 
stosując kilkakrotnie w trakcie 
walki trzymanie reki wpozycji o- 
.puszczonej i dając przeciwnikowi 
swemu zupełnie ' tw a r ta  gardę dla 
ciosu ż w a w e . Chmielewski słab-

czot'0 tabeli w ysunął się Raspld. T rze­
cie ,m''ejsce zajmuje Hakcali, k tóry  po­
konał WAG 1:0.'przyczem  jedną bram - —  
kę strzelił Zwlebel. Hakoali ma tylko 3 szy j daleko mm do  dawnej formy, 
pkt, stracone na 5 gier, o jeden więcej | Antczak bardzo słaby, walczył bez 
n.ż liderzy. Za Hatooahem jest Airstr/a, wyrazu, a parokrotne w ciągu wal 
Dwiau, WAG, W acke: i t. d. I ki’-zrywy by ły  naprawdę anemicz-

W mistrzostwie Węgier zw raca uwa- ne i przeprowadzone z mała kon-
gę fatalna lokata Huipuri.i, która zajmu- i . . n ., ,  j „ u r„
je p r z e d o s t a t n i e  :„ 'eiscc w tabeli. Y ly n -! s e k w e n c ją . P i ła t  d o b ry  w n ien  ty l­
na drużyna przegrała znowu z Soniony i rw0'P o p r a c o w a ć  nad  te c h n ik ą  c iosu . 
1:3. Na czele kroczy FerenceaTos bez! N ie p rz y je m n a  s tro n ą  sp o tk a n ia  
utraty punktu przed U joest, Ktopest ii  b y ło  to , <e C zes i nie .zaw iadom i!', 
p b o e o u s ,  nowicjuszem ligi zaw odow ej.1 P.Z.B. o l ic z n y c h  zm ian ach  jak ie

przeprowadzili w  sw ym  zespole 1 
tern samem narazili Polski Zwią­
zek Bokserski na daleko od p raw ­
dy odbiegaja.cą informacje o spot­
kaniu.

Sędzia w ringu p. Beck sędzio­
wał zbyt po amatorsku i p rzery ­
wał walki w niewłaściwych mo­
mentach, przez qo nie było walki 
w zwarciu i tern samem spotkania 
straciły dużo na efekcie.

Zawody niedzielne winny być 
bodźcem dla .zawodników naszych 
aby następne spotkanie, które ro­
zegramy prawdopodobnie w grud­
niu z Finlandja zastało ich lepiej 
przygotowanych.

Feliks Stainm, sekundant druży­
ny polskiej.

Zawodnicy nie zawiedli, a co naj 
ważnie sze — zastosowali się do 
moich wskazówek w czasie walk, 
z czego jestem nadw yraz  zadowo­
lony. Lepszej formy po zawodni­
kach naszych na początku sezonu 
nie cczekiwałem i trudno też jej 
wymagać.

Feliks Iwański, sędzia punktowy 
meczu Polska — Czechosłowacja.

W ygrana Polaków w  tym  sto­
sunku zasłużona. Poza Proliaską' 
nie przedstawiają Czesi klasy 
Z Polaków najlepszy Rogalski. 
Czesi walczyli przeważnie defen­
sywnie i przedstaw ali ldealnieiszyj 
dla oka tyjp boksera, a co  najważ­
niejsze w alczyli czyściej.

u\y;iżać bedzie można za prawdzi­
wego reprezentanta s w e j  wagi. po 
ki lik pletniem bezkrólewiu na tej po 
zycii.

Reprezentacji do przyszłych 
spotkań nie uważani po ostatnich 
zawodach za skrystalizowana Je­
żeli prezencja naszych zawodni­
ków w walce z Czechami nie razi­
ła. 'to tylko (za wyjątkiem Proha- 
ski) dzięki przeciętnemu poziomo­
wi przeciwników. Pozatem zda­
niem mojem drużyna czeska jako 
całość walczyła nieco c z y ś c i e j  od 
polskiej. Wszystkie decyzje sę­
dziów uważam za słuszne.

Z wyniku nie jestem zadowolo­
ny gdyż w  danym układzie sił 
zwycięstwo nasze powinno być 
nieco wyższe. -

S ędzia p. FMh> Beck
(A u strja ) .

Pod wzglledem sportowym tnecz 
wypadł zadawalająco. Czesi robili 
na innie wrażenie przemęczonych 
co zresztą jest zrozumiałe, jeśli

Tajemnica
treningu narc'arza

Tajniki racjonalnego treningu n a r­
c i a r s k i e g o  sa osłonięte ciągle mgłą 
tnjenniify- K ody zacząć pracow ać, aby 
dojść troi formy. nip. na lu ty ;_co robić, 
gdy niema jeszcze śniegu? Ścisłą od­
powiedź na to dać jest trudno, tcmnic- 
tnuitoj przepisy narciarzy  północnych, 
królujących ciągle w narciarstw ie świa 
towem, mogą posłużyć tu za cenna 
wskazówkę.

Jah to było
Meran. ifjłflim chwaliła bardzo Tłocizyń- 

Zróbmy daliszy przegląd akto- skiego, _ podkreślając jego wielka 
ró w  merańsklich. Oto d tefouoga zacietosc, ambicrtj, einpo i dobrą 
'KraliWilnkiel goidiiii© reprezentuje I taktykę w wybieraniu odmo w ed- 
•roisę germańska; ,v obwiillach woi!! Filc'] .01™mein,t9:Ny p rzy  atakowaniu 
myicb od gier, mie rozisitatie się zc słaitki. Mecz J łoczyński »tefa-
'sw u  ro b ó tk a .

Patoieni jest naiszyir najjwiek 
sizym przyjaiciclcmi. \Msitwm In u 
przy kazuej okazji o pobycie w Pol 
sce. Trzeba było obserwować jak 
denerwował n a  podlczais ntieiczu 
Pitefami — Tłoczyński. Pirzyzmciił

Oto tiip. przepis treningowy Finów: |s ię  szczerze, że fcaliko'w'ta jego 
zaczynają oni trening w październiku, | 'sympatia była po strome Polaka.
n.’p yaiirwflihnhiT' w ’i4,p. ip •wt 'WiiL

L e k k o m y ś l n y
jest człow iek, który nie chroni 
sw ego zdrowia przed chorobami 
wenerycznemu. Za Zł. 2.80 we 
w szystkich aptekach i drogeriach 
można nabyć obecnie V eto, po­
wszechny środek ochronny w alu- 
minjowem opakowaniu, dla 8 — 
10-krotnego użycia. Kupcie jeszcze 
dzisiaj, bo ju tm  może być za 

późno.

Oiprócz 
„Przeglądu Sportow ego4*

k a ż d y  wolski sp o r to w ie c  powi- 
■ ni en czy tać

u'c zaniedbując nczyw & ce w  lecie kul
iu.ry .f’z3 e z n e j. k -io rą  jedpąit_si-liiiŻA’. iy i-  
ko  za OitJipoozynek po p ra c y  z a w o d o ­
wej.

A wię.c w październiku następuje co­
dzienna półgodzinna gim nastyka, ze 
specjalnym  naciskiem na rozluźnienie 
staw ów  biodrow ych długości kroku • 
ćwiczeń oddechowych. Trenilng sam  ma 
program  następujący:

Październik (raz ma tydzień): I ty ­
dzień: bieg naprzela.i 5 kl.im.; II: bieg 
leśny 8 klim.: BI: bieg leśny 15 klan.; 
1 \  |  bieg leśny 15 k im ,

U strnad  I tydzień: bieg leśny 15 
Km., II: b ieg leśny 20 kim., 111: bieg 
leśny 25 klin.. IV: bjieg ileśny 30 iklnm 
, QrUtdizieni Jeśli niem a śniegu, ton sam 
■program co w  listopad złe. Jeśli spadt 
już śnieg: I tydzień: raz 5 kilim, wolno, 
raz 5 kilim, prędkin. o o ta n  w  niedzielę 
30 — 40 (ki.ni. wollno. Potem  co tydzień: 
poniedziałek odpoczynek, Wtorek 10 - r  
20 klnt. na zm anę 1 kilim, woiino, 1 p m .

Ealiriieri bairdzo seirdeczme kapro

ni był dotychczas .edyuem spotka 
niem. obsadzoriieni przez limio- 
'\vych. Czyżby n iu l  to bvć 'rewanż 
zą W arszaw ę? Sertorio siedział 
przy Jednym z sedlziów liuiJo-
w y c h .

Iniiż. F'ge,r jeist tu bardzo wzdę­
tym arbitrem', icdyinym, kit,o.ry li­
czy „błęd1 nóg przy  sarvisi'c“. 
we dr/, i o wat on ważnie spotkaitiipe 
Aussem — lieurotin.

czw artek  10 kim. wolno, albo też  prze 
rw a, piątek 15 — 3(1 klnn. dość szybko, 
sobota jedna godzina powoli, w  tem­
pie spaceraw em , nledteiela 30 — 40 klan. 
wolno.

iindywńduallne zmiany sa naturalnie 
dcupuiszczalne. Jeśli ktoś jednak .przepi- 

k tó r y  fest p rzeg ląd em  hum oru , sze sobie taka lub ternu podobną recep- 
s a t y r y  i ak tualności. ] wyipelni ją, może być pew ien, że

będzie w fonrfie, gdy  zaczną się w rei-. 
Cena 50 groszy, k e boje. i

JaJUH, llici OIII Maty * lYiiijn. YV.yp.uiv/, i   ̂ . * J i * 4
prędko, środa 5 — 10 kilrn. prędko., droigę. K ied y  SaMm S C fliowieidi/iał)

!»ii 'l'lo.cizyiiisfoic«o n a  ip n z y sz le  u h — ,IJ(> , m -  v  z  R ;Vdo, k tó -
‘sifrzostwa Rizymu (w Kwi etui iii 
1934 r.), gdz;c chce ikoaicezuie 
ginąć z  Poilalkietn w  dotiibliK 

Adaimoff w ita  s ię  z  Polakam i 
bardzo  serdeciziiiie.

— Szalenie mi przykro, że nie 
przyjechałem  do W arszaw y jja 
(hi !is*tir.z.oi5't: w a międizyinarodow.e,
(uiialleim szczery  zaimiair, ale nasz 
!Zw;aizek nie dat Akceptacji (!)■

Naistępuiie kilka cienpikiicli uwag 
pod adresem Federacji Frauou- 
‘skiie:, k tóre  dyistfcretdie przemilcza 
my.

Ale jest iies.zcze jedna osoba, 
kltóreii w szyscy się boiją i ona też 
trzęsie komitetem. To lir. Jpalmi.
Umie on być w esoły i dowojpiny, 
ale biada temiu. kto mu w e dizie w

rej nilkt tu mc przewody wał, z roz 
mów z członkami komitetu w yni­
ka, ze sa orni tu bardzo nie zado­
woleni, że nie rozstawili Tłoczyń 
skiego zamiast Hebdy. Hebda był 
jedynym zj rozstawiotntydi, k tóry 
nie doszedł do ćwierć finału. To 
też ąv grze pocieszenia rozstawno 
no już tiic Hebdę, ale Tłoczyńskie- 
go ■/: Aussem.

Wszyscy gracize skarżą s !ę fu 
na pitki, które podobno po dwóch 
gemach są już nie do użyJku. A 
zmienia sie pitki dopiero po secie. 
Z zaproszonych graczy wszyscy 
dopsah  precz. Hiszpana Malera.

Menzcl był bardzo zły, że Heb­
da przegrał z  Rado.

— Nic urnie on grać ze słabsze 
mi graczami. Już myślałem, ze  
spotkam sto z nim w Paryżu, bo 
wpadałem na niego, a  tu Wilde 
splzatiitił tui go z przed nosa. T e ­
raz znów miałem szanse na re­
wanż i Rado pokirzyioiwał mi pla 
ny.

Z rozmów z Mcmz.lem możma 
wywnioskować, że ima on cichy 
żal do Myersy, że nto ulokował 
go na swej liście światowej. Mcn- 
zel widziałby również chętnie na 
liście Huglie.sa (?), za zwycię­
stwo nad Crawfordem i Satoh. Lo 
kary Wooida nie miTc sobie wyttu 
mcwizyć.

K- Gryźcwski

AUTOGRAFY UCZESTNIKÓW TURNIEJU TENISOWEGO NA KORTACH MERANU.

„Cirulika UarszawsMego” |

. L o — •że Tłoczyński niema partnera  do 
dOutóu, w ybra ł sobie Polaka i nikt 
me śmiał mu sie sprzeciwić.

Komitet t.uribiejowg zoirjeml(pwał 
się, że zrobił głupstwo i chciał 
dać Tłoczyńsktoimi za partnera

Prasa włoska po meczu ze Ste-1 nacy, Artens, Sylv^ an^ €"1̂ " j ê ilda Krahylnkel, iGditien, Salm, E. Sertorio. Malecek,’ HechĘ Jadw,-
sa  Jędrzejowska, Bonte, Taron'.

Bolesław Chwaścińsh! 2 )

Na ratunek...
t, i , / b........... A ^

W y p ra w a  p o  z a g in io n e g o  w  T a tra c h
Idziem y na raz ie  po śladach. 

P ie r w s z y  idzie B ernadz ik ie -  
w icz ,  drugi G rabow ski, trzeci 
ja ,  c z w a r ty  O s trow sk i.  O d ra z ą  
m ijam y  m a ły  p ro ż e k  i dochodzi 
m y  kom inem , w  k tó ry  p rz e ­
k sz ta łca  się źleb, do sporej w y ­
ży . 7'u kom in  z a k ręca  w  p r a ­
w o  i opada jąc  p rzew ieszk ą  prze  
chodzi znow u w źleb. B crnadz i  
ió cw icz  idzie dalej. Schodzi olo 
d z o n ą  p rz e w ie sz k ą ,  k tó ra  ku 
zdziw ieniu  w szystk ich , nie oka 
zujc się t ru d n ą  i p o s u w a  .się w  
dó ł ź lebem . P o te m  idzie G ra ­
bow ski, p o tem  zn ó w  B ernadz i-  
k iew icz ,  po tem  ja i z n ó w  B e rn a -  
dzikiewicz, znów  G ra b o w sk i  i 
wrreszcie  O s trow sk i.  W  c z w ó r ­
kę ,  z ach o w u jąc  os trożność ,  idzie 
s ie  bardzo  wolno.

Sto ję  tuż p o d  p rz e w ie sz k ą  i 
a sek u ru je  O strow sk iego .  S c h o ­
dzi on ostatni. J e s t  to n a jb a r ­
dziej odpow iedz ia lne  miejsce i 
w y m a g a ją c e  dużej ostrożności,

g d y ż  id ący  je s t  a s e k u ro w a n y  
z dołu, a  nie ja k  m v  w s z y s c y  z 
go ry . Schodzi wolno, p o m a g a ­
jąc sobie Czekanem. J e s t  już na 
p rzew ieszce ,  a  p o  chwili ko ło  
mnie.

Idziem y dalej. G ąsien ica  n a ­
sza  zw ija  sie i rozw ija . M am y 
te raz  ła tw ie jsz y  teren, w ięc  g d y  
G rabow sk i asekuru je  B ernadz i-  
kiewicza. O s tro w sk i  schodzi do 
mnie. R o b im y  to a b y  zy sk ać  
na czasie.

Z n o w u  p róg .  D w aj p ierw si idą 
b e z  czekanów . A sek u ru jem y  
na czekanach _vb itych  w  śnieg , 
dopiero m y. G ra b o w sk i  s iada  
na śniegu i z aczyna  a se k u ro w a ć
B ernadz ik iew icza .

—  Hallo —  w oła  do mnie —  
t rz y m a j  linę dobrze, g d y ż  ja tyl 
k o  siedze.

—  B y c z o  —  m ó w ię  i ok ręcam  
paro k ro tn ie  jego linę na  sw oim  
czekanie. W reszc ie  i i a znajdu-

J Jc sie tam, gdzie p rz e d te m  sie- 
1 dział G rabow sk i.
I Je szcze  jeden próg . Zeszliśmy 
już z 8 d ługości liny, a  naszego 
tu r y s ty  je szcze  n iem a. Siedzi 
w idać  gdzieś niżej.

—  T rz y m a ć  linę. z jeżdżam — 
w oła  B e rnadz ik iew icz .  J e s t  już 
na dole.

Dobrze , ale jak tu  zszed ł bez 
pom ocy liny nasz poprzednik . 
U ryw ające  sie na b ia ły m  śniegu 
ś lad y  i k i lka  m e t r ó w  niżej głebo 
k a  w  niim dziura , w y ja śn ia ją  ta­
jemnicę.

No, ale ma ch lon  szczęśc ie— 
m ów im y. Ś la d y  ida dalej pó łecz  
k ą  w  bok, g d y ż  źleb tu  u ry w a  
się k i lk u n a s to m e tro w ą  p r z e ­
w ieszka . B ernadz ik iew icz  idzie 
daleh K rzyczy .  J e s t  odpo­
wiedź. K ontak t już n aw iązany .

Nie jes t  wiec tak  daleko . 
W re sz c ie  B e rnadz ik iew icz  gi­
nie nam  za  za łam em  sk a ły .  P o  
chw.li dobiega nas  jego głos.— 
B y c z o  —  ry c z y m y  —  z a ra z  ci 
p r z y ś le m y  z a p a so w a  linę, to go 
w eź  na nią. —  Kiedy on jesz­
cze ze sto m e tró w  pod  nami.

Sz lag  trafił. Zimno jak sto  
d jabłów , t rzęs iem y  sic w s z y ­
scy .

Z w łaszcza  m arzn ą  palce, od

ciąg ły ch  c h w y tó w  w  lodzie luu 
śniegu. W bijam y  h ak  i pokolei 
z jeżdżam y  na  oślizgłej linie. Dla 
um ożliwienia sobie p o w ro tu  zo­
s ta w ia m y  linę na haku.

P o te m  idziem y pó łką . D o ­
szed łszy  do jej końca, w idzę  
s tąd  zda leka  o w eg o  tu ry s tę .  
Je s t  ón znow u w  żlebie, tuż nad 
miejscem, gdzie sie ten za traca ,  
opadając  d w u s tu m e tro w ą ,  w s p a ­
nia łą , litą k rzesan icą .

Ś la d y  naszego  poprzedn ika  
idą w p r a w o  i g iną gdzieś w  
ścianie. P o  dłuższem  widać b łą ­
dzeniu i w y sz u k iw a n iu  zejścia, 
w róc ił  on do ż lebu  i siedzi teraz 
zn o w u  pod  nami. M y  nie m a­
m y  czasu, m u s im y  sie więc do­
s tać  do niego k ró tsza  drogą.

B ijem y  h ak  i B ernadzik iew icz  
•w z ią w sz y  z a p a so w a  line z a c z y ­
na schodzić  w  dół s t ro m ą  śc ian ­
ką. Śc ianka  po p ew n y m  czasie 
u ry w a  się p rzew ieszk a .  B e rn a ­
dzikiewicz z jeżdża  k ilkanaście  
m e t ró w  n a  linie i ląduje ną ja ­
kie jś  p łasience . T e ra z  jedzie 
G rab o w sk i  i po chwili stoi już 
ko ło  B ernadz ik iew icza .

Z n o w u  hak i z n o w u  idzie B e r  
nadzik iew icz, k tó ry  w y c ią g a  ca 
łą  d ługość  liny. Je s t  on już o 
niecałe  trzydz ieśc i  m e tró w  ' od

naszego  ta te rn ika ,  tak  że m y  
nie po trzeb u jem y  już schodzić
na dół. B e rn a d z ik ie w icz  zde j­
muje z siebie line i z aczy n a  ją  
i oz w ią z y w a ć .  Nie widzi on jed 
nak tu ry s ty ,  g d y ż  ten jes t  sch o ­
w a n y  za jakim ś p rog iem . Z ato  
ja, s to jąc  dużo w y ż e j  i nieco z 
boku, m ogę  go dojrzeć.

B e rnadz ik iew icz  rzu ca  linę, a 
ja  kieruję  jego ruchami. —  W  le 
wo —  k rz y c z ę .  Ale cóż. lina 
sie zacięła. —  Jeszcze  raz  w o ­
łam  —  tak , dobrze , jeszcze  d w a  
m e t ry  popuść , jeszcze  m etr ,  do ­
b rze ,  już ją  m a.

—P r z y w ią ż  się pan —  w o ła ­
m y.

—  Ale jak, k iedy  ja nie p o t r a ­
fię.

—  B yle jak , a b y  su p e ł  b y ł  do­
b r y  i nie ro zw iąza ł  sie.

—  Już  —  k r z y c z y  nasz  tu ry ­
sta.

—  Ciągnij —  w o ła m  do B erna  
dzikiewicza.

P o  wy w indow an iu  tu ry s ty ,  
w y p y tu je m y  w y r a to w a n e g o  o 
s zczeg ó ły  jego utknięcia .

Historja dość  pospolita . C ho­
ciaż d ro g ą  tą  już k iedyś  p rz e ­
chodził, ty m  razem  w p ro s t  z 
p rz e łę c zy  poszedł źle. Zeszedł 
kominkiem, potem  spad! sobie z

p rzew ieszonego  p rogu .  Nie roz 
bił się bardzo , g d y ż  sp ad ł  na 
głęboki śnieg, w ięc poszed ł  d a ­
lej.

P o  d rodze  sp ad a ł  jeszcze  p a ­
rę razy, ale z a w sz e  ra to w a ł  go 
g łęboki śn ieg  w  żlebie. W re s z -  
ćie po  b łądzen iu  po ścianie, do ­
sz e d ł  do m iejsca, gdzie się ona  
u r y w a .  S p o jrza ł  w  dół p o p rzez  
d w u s tu m e t ro w ą  ekspozyc ję  n a  
p iargi Kotła M ięguszow ieck iego  
i w reszc ie  doszedł do w n iosku , 
żc zbłądził.

R ozp o czą ł  odw ró t .  T r z y  ra z y  
jednak  p ro b o w a ł  jak aś  śc ianką 
w y jść  do  góry  i t r z y  r a z y  m u 
sie to nie u d a w a ło .  Z a t r z y m a ł  
się w ięc  na jak im ś gzym sfku  i 
zaczą ł  w płać o pomoc...

Zimno strasz liw ie . P o z a te m  
w czo ra j  dw a  niewielkie  posiłki,  
jeden o 7 rano, drugi o 7 w iecz . 
dziś kaw ałe l*  clileba o w pół do 
c z w a r te j  rano  i w ięcej nic. G łód 
sk ręca  kiszki.

Je m y .  D w a k a w a łk i  clileba i 
tab liczka  czeko lady  na pięć o- 
sób, to p rzecież  nie zaspokoi 
g łodu. Ide te raz  p ie rw sz y ,  w ięc  
g n a m  co sił do g ó ry  tia przełęcz.

Dopiero nad w ieczorem  byliś­
m y  w schron isku .

P o lc s ła w  Chwaśwhiski
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Prohaska, Rogalski Piłat,
Trzej bohaterowie IV-go meczu międzypaństwowego bokserów słowiańskich w Poznaniu

i C z w a r te  zlkolei sp o tk an ie  p ię ­
śc ia rz y  p o lsk ich  z c zech o sło ­
w ack im i, m im o z d e cy d o w an eg o  
z w y c ię s tw a  10:6 nie m ogło  mao 
g ó l ,  n ik o g o  zadow olić .

W ś r ó d  p ię śc ia rz y  n aszy ch  
jedyn ie  R ogalsk i i P i ł a t  r e p r e ­
zen to w a l i  w a lo ry ,  k tó re  chc ie ­
l ib y ś m y  w idzieć  u k ażd eg o  r e ­
p re z e n ta n ta  P o lsk i ,  w ięc  do b rą  
k ondyc ję  fizyczną , p o p a r tą  o d ­
p o w ied n ią  dozą  techn ik i i siłą  
ciosu.

R ogalsk i  b. d o b rze  z b u d o w a ­
n y ,  z w ią z a n y  m ocno, z w a r ty  
m ięśn iow o , nie p o s iad a  w ła śc i­
w ie  p u n k tó w  s łab y ch ,  
i P r z y d a ła b y  m u  sie jedynie  
iwiększa ru ty n a  r in g o w a  i lo t­
n o ść  w  w y p a t r y w a n iu  s ła b y c h  
p u n k tó w  p rzec iw n ik a ,  o raz  w ię  
k sz a  u m ie ję tność  w  w y k o r z y ­
s ty w a n iu  p o m y ś ln y c h  dla s ie ­
bie  i m o m e n tó w  w alki.

M ecz  z S ilh an em  R ogalsk i  
p rz e p ro w a d z i ł  b a rd z o  dla siebie 
pom y śln ie .  P o  p ie rw s z y c h  d w u  
ru n d ach  w y g r a n y c h  p rz e z  P o  
la k a  m in im alną  różn icą  punk  
tó w ,  ale tem niem nie j  w y ra ź n ie ,  
,w t rzec ie j  ru sz y ł  on do bo ju  „na  
c a łe g o *1 i co n a jw ażn ie jsze  —  z 
t a k  d u ż y m  z a p a s e m  sił, że  w  cią 
g u  tyoh  t r z e c h  m inu t k o ń c o ­
w y c h  potra f i ł  a t a k o w a ć  bez  
p r z e r w y  i b a rd z o  sku teczn ie .  
,To też  Silhan, w  p ie rw sz y c h  
d w u  ru n d a c h  m imo, że  zn a jd o ­
w a ł  się w  de fen zy w ie ,  ale by ł  
g ro ź n y  i „ ta je m n ic z y 11 w  s w y c h  
m o ż liw ośc iach ,  p o d  n a p o re m  fi­
n iszo w eg o  a ta k u  P o la k a  z a ła ­
m a ł  się, o tw o rz y ł  s w ą  g a rd ę  i 
b ro n i ł  się jedyn ie  p rz e d  z n o k a u ­
to w an iem .

W y s tę p  P i ł a t a  w  koszu lce  
re p re z e n ta c y jn e j  w i ta m y  z ca­
lem  uznan iem  już c h o ć b y  d la te ­
go, że p ięśc ia rz  poznańsk i  r e ­
p re z e n tu je  p e w n ą  ku l tu rę  p ię ­
śc ia rsk ą ,  o k tó rą  n ie s te ty  t rudno  
b y ło  n a w e t  po sąd z ić  n aszeg o  
w ie lo k ro tn e g o  r e p re z e n ta n ta  
.Wockę.

D o b ra  w a g a  ciężlka p o za  dw o
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m a  p u nk tam i,  k tó re  e w en tu a l­
nie p rz y n o s i  s w y m  b a rw o m , 
sp e łn ia  p o z a te m  w  k a ż d y m  m e ­
czu  ro lę  n iezm iern ie  w a ż n ą :  za  
m y k a  z a w o d y  i g run tu je  w r a ­
żenie, pod  k tó re m  publiczność  
opu szcza  w ido w n ię .

O tóż  nie m o ż e m y ,  n ies te ty ,  
pow iedz ieć ,  a b y  w ra ż e n ia  po 
w a lk a c h  W o c k i  n a le ż a ły  do 
p rz y je m n y c h  i p o z y ty w n y c h ,  
n a w e t  w  raz ie  z w y c ię s tw a  ol­
b r z y m a  ś ląsk iego . Je g o  sposób  
w alki, w  k tó re j  je d y n y m  w a lo ­
re m  b y ła  tu sza ,  s i ła  i s to su n k o ­
w o  duża  w y t r z y m a ło ś ć ,  nie m ia ł  
de facto  nic w sp ó ln eg o  z su b te l­
nością  ta k  technik i ja k  i tak ty k i  
p ięśc ia rsk ie j .  P i ła t  r e p r e z e n tu ­
je ty p  f izy czn y ,  k tó r y  nolens-  
yo lens nie m oże  op ie rać  sw e j

k a r je r y  n a  zm iażdżen iu  p r z e ­
c iw n ik a  m a s ą  sw e g o  ciała..

T o  też  ro z s t r z y g a  om w alkę  
nie po  w a lk a r s k u  lecz po b o k se r  
. s ta :  a ta k u je ,  u n ik a  p r z e p r o ­
w a d z a  jak ieś  koncepc je  m y ś lo ­
w e .  O bok  za le t  ty c h  —  rzecz  
ja sn a  —  m ocno  je szcze  n iedo ­
s k o n a ły c h  i m a ją c y c h  p rz e d  s o ­
bą  p iękną  d rogę  ro zw o jo w ą ,  
n a jw ię k sz y m  bodaj  a tu te m  P i ­
ła ta  je s t  cios, na oko m oże  nie.

RUCH — WISŁA 2:1.
Gwóźdź i Kotlarczyk w  podskoku na prawo Pychowskl

Prawo serii zaznaczyło się na 
niedzielnym meczu poznańskim. 
I znów nie zdobyliśmy punktów w 
wadze ^półciężkiej, a zaznaczyliś­
my sw a przew age w wadze mu­
szej i podobnie jak na trzech po­
przednich spotkaniach ledho roz­
strzygnięcie padło przez cios de­
cydujący.

Dlaczego W oźniakowski a nie 
Banasiak reprezentował wage lek­
ką — zastanawiano się ogólnie 
Podobno na zmianę decyzji kapi­
tana związkowego miała wpłynąć 
opinia p rezesa  W OZB p. mec. Fo- 
gla o słabej formie ładzianuna; 0 -  
pinia ta by ła  zupełnie biedna. Ba- 
nasiaik bawieni znajduje się dziś u 
szczytu-swej formy, do meczu nie­
dzielnego był sumiennie przygoto­
wany, to też zmiana decyzji p. Ko­
ścieliskiego naraziła nas na przy­
kra porażkę w tej wadze. Na m ar­
ginesie tego nasuwa się py tan ie ,  
kto właściwie ustała skład druży­
ny polskiej, p. Koiścielski czy p. 
Foigel, wszak obaj. jednocześnie 
oglądali Banasiaka na cl minac i 
w W arszawie.

Bohaterem zawodów był Piłat, 
k tóry  dał więcej, niż sie po nim 
spodziewano. Poszedł na szybka i 

.ostra  wym ianę ciosów z sercem, 
i jakkolwiek w pierwszej chwili byt

Migawki

specja ln ie  g ro ź n y ,  ale  jak  s ły -  P o z n a n iu  p e łn ią  sw e g o  w ie lk ie
go ta len tu .  N iew ątp l iw ie  p r z y ­
czy n i ła  się do  tego  kon tu z ja  
nogi. W  k a ż d y m  raz ie  do fo r ­
m y  o b s e r w o w a n e j  u m is t r z a  
P o lsk i  jesionią  r. ub. ch w ilo w o  
je s t  je szcze  b a rd z o  daleko . Mi­
m o  to, z w y c ię s tw o  n a d  P o sp i-  
sz ilem  nie m og ło  ani p rz e z  
chw ilę  u legać  żadne j  w ą tp l iw o ­
ści. P o  p ie rw sze j  rundzie  zu p e ł ­
nie b e z b a rw n e j ,  z a ró w n o  w  d ru  
giej jak  i w  trzec ie j  łodzianin  
p a n o w a ł  n ad  p rz e c iw n ik ie m  w  
sposób  z d e c y d o w a n y .

chać  —  n ie s ły ch an ie  „ciężki
Że je s t  on ciężki w  istocie, 

p rz e k o n a ła  się o tem  pub licz ­
ność  p o z n a ń s k a  i p rz e c iw n ik  
czeski P i ła ta ,  g d y  po s ierp ie  z 
p ra w e j  zw a l i ł  się n a  s z n u ry ,  a 
p o te m  n a w e t  m inu ta  p r z e r w y  
nic m u  nie p o m o g ła  i sę d z ia  b y ł  
z m u sz o n y  p r z e r w a ć  w a lk ę  p rz e z  
te c h n ic z n y  nokaut.

C h m ie lew sk i  nie b ły sn ą ł w

■

AKTORZY JEDYNEGO NOKA 
Rlłat (Pol.), sędzia ringowy i Bur- 

grał (Czech).

DWIE WAGI PÓŁŚREDNIE 
Pisarski, mimo w yraźnego osła­
bienia, pokonał Starego ponad 

wszelką wątpliwość.

bardzo stremowany. G dyby Piłat 
Dosiadał większą rutynę i o trzas­
kanie za ła tw iłby  się z przeciw­
nikiem swoim jeszcze w pierwszej 
rundzie, był bowiem moment w po 
Iowie pierwszej rundy, że po os­
trej wymianie ciosów, po jednym 
z żołądkowych Burgraff zachwiał 
się i był niemal groggy. Mecz Piłat
— Burgraff był spotkaniem wiel­
koludów. Polak ma wzrostu 196 
ctm., ale Czech p rzew yższał go 
wemal o głowę, b y ł  wzrostu fan­
tastycznego — 212 ctm. ^

Wspomnieć n a leży  jeszcze za­
baw ny moment, poprzedzający te 
walkę: Czechowi nie można było 
włożyć rękawic, tak potężne po­
siada łapska. Trzech Czechów w 
pocie czoła wciskało mu te ręka­
wicę.

Burgraff jest  sw ego rodzaju re ­
kordzista. Pod względem wzrostu 
p rzew yższa  on nawet Primo de 
Carnerę, k tóry swą wysokością 
na 211 ctm. zdaw ał się być naj­
wyższym  pięściarzem na świeeie. 
Ale na Burgraffie potwierdza się 
niezapomniane zdanie mistrza św.a 
ta Boba Fitzsimmonsa: „ I m  wyżsi
— tem łatwiej padają".

Zw ycięzcy w  poszczególnych
w agach  o trzy m a li od PZB pięknie 
wykonane plakiety pamiątkowe.

Zw ycięstw a ogłoszono w  P ozna  
niu zapom oea  sygnalizacji św ie tl­
nej.

Trzykrotna zmianą nastąpiła na 
stanowisku sędziego ringowego- 
Sędziować miał p. Spiro, potem p-
Franki, a przyjechał ostatecznie v.
Beck.

P is a r s k i  s ta n o w i  ty p  p ię śc ia ­
rza ,  k tó r y  nie z w y c ię ż a  ani b r a  
w u rą ,  ani s i łą  f izyczną , ani też  
c iosem , a  in te ligencją  i techn iką  
pięści.  Z re s z tą  w  s tad ju m  o- 
b e c n e m  daleko  m u je szcze  do 
k r  y s  ta łrzacj i . p rzed e  w* zy s tk ic m  
fizycznej. J e s te ś m y  też  skłonni 
tw ie rd z ić ,  że z a  la t  2— 3 P i s a r ­
ski będz ie  jed n y m  z cz o ło w y c h  
p ię ś c ia rz y  po lsk ich  w  w a d z e  
półciężkiej.  P r e d e s ty n u ją  go do

te g o  d u ż y  w z r o s t  i b a rd z o  s ła -  
be je szcze  obecnie  um ięśnienie .

W  k a ż d y m  raz ie  typ  p ię śc ia ­
rz a  a  la P is a r sk i  o d p o w ia d a  
n a m  n iepom ie rn ie  w ięcej od t y ­
pu  re p re z e n to w a n e g o  p r z e z  
Rudzkiego . U p ie rw sz e g o  w i­
dać  p racę  m y ś lo w ą ,  w id a ć  j a ­
kąś  koncepc ję  w alk i,  jak iś  jej 
p r o g r a m  i in te ligen tne  w c ie la ­
nie p ro g ra m u  teg o  w  czyn . D ru  
gi n a to m ias t  robi w ra ż e n ie  m a ­
s z y n y  do bicia; jeśli p rzec iw n ik  
nie usunie s ię  w  po rę ,  a  jed en  
ze ś lep y ch  c iosów  tra f i  gdzie  n a  
leży , R udzki musi t r iu m fo w ać .

Ale P ro h a s k a ,  najlepszy  z r e s z ­
t ą  p ięśc ia rz  czesk i nie m y ś la ł  na 
w e t  s łu ż y ć  za  w o re k  t ren ingo­
w y  dla P o la k a .  T o  też  Rudzki, 
choć  w alił  zaw z ięc ie ,  t ra f ia ł  
je d n a k  w  g a rd ę ,  a  na jczęśc ie j  
w... p o w ie t rz e ,  sa m  inkasu jąc  
c io sy  gdzie  n a leży .  W  rundzie  
trzec ie j  P o la k  dopią ł je d n a k  
s w e g o :  P ro h a s k a ,  w y z b y t y  z 
sił, p o p ro s tu  z e s z ty w n ia ł  w  
ringu. Ale i Rudzki, jakko lw iek  
dużo św ie ż sz y ,  b y ł  już z b y t  s ł a ­
by , a b y  z a d a ć  cios decydujący , ' 
a p rz e d e w s z y s tk ie m  celny .

P a w l a k  w y p a d ł ,  j a k  na  s ieb ie  
w y ją tk o w o  k o rz y s tn ie .  D o p o ­
m ógł m u  w  tem  b a rd z o  s ł a b y  
p rz e c iw n ik  K ocm an . T a k s a m o  
b a rd z o  m ie rn ie  w y p a d ła  w a lk a  
pó łc iężk ich  Nejtelka i A n tc z a k a .  
P o l a k  nie po trafił  p rz e ją ć  imicja 
t y w y ,  k tó re j  t e ż  nie w y k a z a ł  i 
C z e c h o s ło w a k .  R e p e r tu a r  ‘te e h  
n iczn y  obu  b y ł  ró w n ie ż  b a rd z o  
s k ą p y ,  z tą  c h y b a  ty lk o  p r z e ­
w a g ą  na k o rz y ś ć  N ejteka , że  
p o tra f i ł  on zn a leźć  s ł a b y  p u n k t  
w  g a rd z ie  A n tc z a k a  i ra z  po 
razu  a ta k o w a ć  Kofcie p a r t je  je ­
go tu łow ia .

W o ln ia k o w s k i  nie b y ł  z ły ,  nie 
b y ł  n a w e t  s ła b y :  po p ie rw sz e j  
rundz ie  b e z b a rw n e j ,  w  drugie j 
po tra f i ł  n a w e t  z d o b y ć  p r z e w a ­
gę p u n k to w ą .  W  p ię śc ia rz u  
ty m  nie w y c z u w a  się n i e s t e ty  
silnej woli z w y c ię s tw a ,  t w a r ­
dości w  w a lce  i w y t r z y m a ło ś c i ,  
f izycznej, to  te ż  w s ta w ia ć  
m ożna  do d ru ż y n y  jedyn ie  p rz e  
c iw k o  w a lc z ą c y m  m iękko  t e c h ­
nikom, a nigdy p rz e c iw k o  pun-  
czerom .

Inż. .1. Grabowski,

Do nabycia we wszystkich aptekach

STRZEMINSKA WANDA 
mistrzyni Warsizawy w  strzelaniu 

z  broni krótkie! i długie].

WALASIEWICZÓWNA I O R Ł °w SKA 
podczas zawodów niedzielnych w  Katowicach, gdzie mistrzyni olim­

pijska pobiła znów dwa rekordy świata.
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